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Zakończenie strajku włókienniczego w Łodzi
robotnicy zgodzili się na 5 procentową podwyżkę. 4

Łódź, 22.10. (Tel. wł.) W związku 
z proklamowaną wczoraj przez ko
misję strajkową i zarząd główny 
związku klasowego likwidacją straj
ku poczynione zostały przygotowa
nia zarówno przez przemysłowców 
jak i przez inspektorat pracy do u- 
normowania stosunków' w przemyśle 
włókienniczym. W ciągu dnia wczo
rajszego we wszystkich większych i 
mniejszych fabrykach dokonywano 
przygotowań technicznych do uru
chomienia w' ciągu dnia dzisiejszego 
fabryk.

W nocy i w ciągu całego dnia węzo 
rajszego wszystkie siły pomocnicze 
były zatrudnione w fabrykach przy 
porządkowaniu kotłów’ fabrycznych 
oraz warsztatów.

Dziś od rana zaczęli się do fabryk 
zgłaszać robotnicy i niewątpliwie 
w ciągu dnia jutrzejszego na terenie 
Łodzi i okręgu łódzkiego wznowiona 
zostanie normalna praca w przemy
śle włókienniczym.

Jednocześnie nspektor pracy zwró
cił się dziś rano do obu związków 
przemysłu włókienniczego w7 sprawie 
uzgodnienia terminu podpisania li
niowy, przyczem inspektor pracy 
zwrócił uwagę przemysłowców7 na 
konieczność podpisania tej umowy 
jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego a 
to w celu jaknajszybszej normaliza
cji stosunków w przemyśle.

Przemysłowcy wyrazili na to zgo
dę, wobec czego podpisanie umowy 
spodziewane jest dziś w godzinach 
przedwiecżorowycli, najpóźniej jutro 
rano.
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Lirów, 22.10. Wczoraj wieczorem około 
S°dz. 21 przybyła do Lwowa wycieczka 
ćzienmikiainzy amerykańskich. Gości po
dejmował obiadem. w swych aipairtannem 
tach wojewoda Gohrchowski. W dniu 
dzisiejszym wycieczka zwiedziła miasto, 
® o godz. 11 przed południem odjechała 
do Łańcuta. (Pat),

Amerykański okręt
UGRZĄZŁ NA MIELIŹNIE.

Gdańsk, 22.10. — Ameryfkańslki pa
rowiec „Coldwater“' około 4000 ton 
PRJ^innościi najechał pod. półwysipeni 
’etskim w mgilisliem ipowlieitir-zu na 
^'lefenę.

Parowiec ten był próbny, po złoże - 
■111 ładunku nawozów sztucznych w 
],!,i‘ciie gdańskim i wracał do Rotter- oaniu.
hoto0210^^’ W niedzielę cały szereg 

winników, parowców ratunkowych 
. „dańslka.. i Gdyni starał się uirucho 
.^parowiec amerykański, co się do 

p.' l (> P° wilelkich wysiłkach udało.
^eryik^skd wiróciił do 

■■*zko  ^dańdkieigo baz uoważneiszych

Umowa ta podpisana będzie na § dżiny dziennie i dwóch godzin tygo- 
następujących warunkach: g dniowo.

Robotnicy otrzymają 5 proc, pod- g Poza tern za pracę na 4-ch krosnach 
wyżki, dalej przemysłowcy płacić I otrzymają robotnicy podwyżkę do- 
będą za postoje począwszy od 1 go- I tychczasowych stawek w wysokości

liiimiii! rota! tfo - oinimi
spowodowały motywy natury polityczno).

TAK TWIERDZI NIEMIECKA AGENCJA PRASOWA.

Berlin, 22.10 (Tel. wł.). Agencja tele- 
graphein Umiion, powołując się na info-rma 
cje ze strony miarodajnej, zaprzecza w 
kategorycznej formie wiadomościom, po 
dawanym przez niedzielną prasę war
szawską, jakoby minister Hermes miał 
ustąpić w najbliższym czasie ze stanowi 
ska przewodniczącego delegacji niemiec
kiej do rokowań handlowych z Polską.

Ajgencja podkreśl®, że minister Hermes 
do tej pory nie wyraził osobiście takie
go życzenia i że na ostatniem posiedze
niu gabinetu Rzeszy sprawa ta zupełnie 
nie była rozpatrywana.

Tel. Uniom występuje z ostremi ataka
mi, skierowanemu przeciwko prasie pol
skiej, zarzucając jej, że strona polska 
przez szerzenie tego rodzaju wiadomo-

15-miBBlowo iroitt i tetaliraji 
na temat rocznicy niepodległości Polski.

Praga, 22.10. W związku z obchodem g W najbliższych dniach ukaże się bro- 
10-lecia niepodległości Polski zarządzone | szura, poświęcona Polsce, wydaną przez 
zostało wygłoszenie w dniu 11 listopada g grupę czeską porozumienia prasowego 
br. 15-minutowych prelekcyj we wszyst- g polsko - czeskiego. Podobna broszura do 
kich szkołach ludowych, powszechnych § tycząca Czechosłowacji, ma być wydana 
i innych na eałem terytorjum Czechosio . staraniem grupy polskiej tegoż porozu- 
wacji na temat rocznicy święta polskie- * mieni®. (Pat).
go (Liga Morska i Rzeczna 

domaga sio poiąGzema Zagłąbia węglowego z morzem.
Katowice, 22.10 (Teł. wł.). Na wczoraj | 

szem końeowem posiedzeniu pleniamem ( 
zjaizdu Liigii Morskiej i Rzecznej uch w a 
łono szereg wniosków i postulatów, a m. ( 
in. w sprawie przystąpienia do iintensy- ; 
w,nej regulacji Wisły i udos tęp mienia ko ą 
ryta dla żeglugi, w sprawie zbudowania j 
stoczni w Gdyni, w sprawie energicznej ? 
budowy kanału Kraków-Spytkowice-Za- | 
głębie węglowe, w sprawie usunięcia i

Chiny zaproponowały Fordowi 
ionlgją Iisaorowep dorady gospodarnego.

Wiedeń, 22.10. Prasa w depeszach z No 
wego Jorku podiaje, że rząd narodwvy 
chiński zaproponował Henrykowi For
dowi i 4 innym wybitnym Amerykanom, 
by objęli honorowe funkcje doradców

Inspekcja p. premjera
W BYDGOSZCZY.

Bydgoszcz, 22.10. Podiozas poibyihi 
iprcim jena w Bydgoszczy w dmiiu 21-g’o 
b. m. zwiedzone zostały szczegółowo 
mngaizyaiy przy miyinacli państwo
wych, Jfltóre ma przejąć istniejące 
przedisiieliiioTistivo pod nazwą Państwo 
we Zakłady Pirizeimyisłowo-Zbożowe 
w Laibliimie, jalko fiiiłję.

Rówimiież zwiiedizotne zostały woj- 
isikowe miaeaizvinv izbożowa w Griudizia 

ści zmierza do przesunięcia odpowiedział 
pości za niepowodzenie w rokowaniach 
handlowych na kwestje natury personal 
mej.

W rzeczywistości — oświadcza agen
cja — motywami niepowodzenia w ro
kowaniach są sprawy polityczne, leżące 
zupełnie poza obrębem polsko-niemiec
kich stosunków gospodarczych.

Te właśnie motywy miały — zdaniem 
Tel. Uniom — wpłynąć na zajęcie przez 
Polskę stanowiska, niesprzyjającego dal 
szytm rokowaniom.

Ataki prasy polskiej mogą tylko spo
wodować nowe trudności w rokowaniach 
—oświadcza na końcu Telegraphen IJ- 
nion.

przeszkód w żegludze na Przemszy i Gór 
nej Wiśle.

Polecono również zarządowi Ligi Mor 
skiej i Rzecznej opracowanie wspólnie 
z komitetem floty narodowej zasad, na 
jakich mogłaby nastąpić fuzja obu związ 
ków. Poizatem uchwalono szereg wnios
ków, zmierzających do spopularyzowa
ni!® wśród szerokich rzesz społeczeństwa 
idei morskiej.

gospodarczych rządu chińskiego w spra
wie odbudowy państwa. Ford miał o- 
świiaclczyć, że dotychczas nie otrzyma! po 
dohinej propozycji, jednakże gotów był
by ją przyjąć. (Pat).

dizu, które obecnie są zużytkowane 
przez władze wojskowe, a iprizelkaiza- 
ne zostaną powyższemu prizedisiębiior 
sitwu, które po pirzepmowadizemiiri od
powiednich przeróbek, zużytkuje je 
dla magazynowaniu piąńistwiow ych 
rezerw zbożowych.

Właściwe dyspozycje w tyim kie- 
ruinlku wydał p. prenijer Baiiteil to- 
waiTizysiząicieiniu prezesowi państwo
wych zaljcładów ipirizemysłowo-izbożo- 
wych p. Siainiśławoiwii Szwallbe 
iKu, (AWJ 

łbd 25 — 55 proc., poza (ein za pracę 
na więcej niż na 4-ch krosnach ro
botnicy otrzymywać mają dodatko
wo 10 proc, za każde ponad 4-ry ob
sługiwane krosna.

Wreszcie w sprawie uznania insty
tucji delegatów fabrycznych przemy 
słowcy złożyli pisemne zobowiązanie 
wobec przedstawicieli Rządu, że za 
wykonywanie czynności zawodo
wych delegat nie będzie wydalony. 
Wreszcie w związku ze stratami, ja
kie włókniarze ponieśli w okresie 
strajku, przemysłowcy wypłacą ro
botnikom zaliczkę w wysokości dwu
tygodniowego zarobku, która będzie 
potrącona ratami, nie wcześniej, jak 
przed lutym 1929 roku.

/Wielmożnemu Panu D-rowi 
Jarzębowskiemu, Chirurgowi pów. 
szpitala w Będzinie, za wylecze
nie syna naszego Zenka, oraz 
Siostrom za czułą opiekę — skła
damy serdeczne podziękowanie.

P. S. ADOLFOWIE.
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Klub parlamentarny
STRONNICTWA CHŁOPSKIEGO.

Warszawa, 22.10. Diztś rozpoczęło 
się posiiedizenie klubu pairlaimeinltarine- 
go stroinimictiwa chłopskiego pod jurze 
wodnictwem posła Dąbskiego.

Przedmiotem obrad była sprawa 
połączenia orgaiiizaicji Kółek tróiłmi- 
cizycli z centiraltneim toiwiairzystrweim 
roiniiiczem.

Jak wiadomo do tej pory stiroimni- 
ctwo chłopskie jest przeciwne temu 
połączeniu.

Ponadto omarwiiiama będzie sprawa 
wzięcia udziału w uiroiczystościiach 
dzieisiięcioileciia rządu -łubeiliskiego.

P. Hołówko
WYJECHAŁ DO RYGI.

Warszawa, 22.10. (Tel. wł.) Naczel 
ulik wydziału wschodniego Miinisier- 

? siwa spraiw zagirainicznych p. ladę- 
b uisiz Hołówlko wyjechał dnia 22 b. m. 

służbowo do Rygu w -związku ź ro- 
kowamia połslko - łotewskaemi: lian- 
dłowemii i koilejowemi.

Rejent przed sądem
OSKARŻONY O SPRZENIEWIE- 

ŻENIE.
Warszawa, 22.10. Dziś o godziwie

11.30 roizpocizęła się tu przed sądem, 
okręgowym rozprawa iprzeciiwko re
jentowi Wacławowi Dębskiemu, o- 
skairżoneiinu o przywłaszczenie sobie 
sumy zł. 71.000 na szkodę wydziału 
powiatowego sejmiku rawslkieigo.

Sprawę tę skierowała do sądu nad
zwyczajna ikoniisja cło wailiki z nadu- 
życiaimi. (AW)

Córka Rasputina
NA SCENIE KABARETU,

Berlin, 22.10. — Córka Rasputina 
Mairja, która debiutowała w Paryżu 
jalko tancerka, wysiępuje obecnie w 

j Dreźnie.
Ros|pultiihó!winŁi ma wkr-ófce przy- 

bvć tna iwsadem do Berlina»
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PRZEGLĄD PRASY
Tupet „wieszatiela*.

Przed kilku dniami przed sądem 
apelacyjnym w Katowicach odbywał 
się proces Habsburgów z państwem 
polslkiem o dobra komory cieszyń
skiej, z którego „Kunjetr Zachodni“ 

zaimieisizczał wyczerpuj ące sprawo
zdania. Ze śtroiny Hbsburgów główną 
role w tym procesie odegrał aircyksią 
że Fryderyk Habsburg. Adolf Nowa- 
czy liski daje w „Gazecie Warszaw
skiej" nstępc.jącą chairalkterystykę 
iego starca, obarczonego ponruiryim 
przydomkiem „wiieszatieia“:

Stary, zgrzybiały magnat mieszka obec
nie w Budapeszcie w jednym ze swoich, 
nieprzeliczonych, pałaców i czeka, Będąc 
do roku 1918 najbogatszym dynastą w Eu
ropie a zarazem jednym z kilku najbogat
szych europejczyków wogóle rozporządza 
jeszcze takimi kapitałami, że mógł sobie po
zwolić na szereg' procesów. wytoczonych 
przed międzynarodowe trybunały w Hadze 
i w Londynie przeciw Rumunji. Jugósławji, 
Itąlji, Czechosłowacji, ba nawet i przeciw 
Austrji. Z procesem przeciw pańtwu pol
skiemu zdecydował się na orzeczenie są
dów krajowych polskich, spekulując, że tu
taj ze względu na zastarzałe stosunki, na 
dawne protekcje, na duże długi wdzięczno
ści... łatwiej mu jednak pójdzie i że c-oś je
dnak wvkołacze.

Jest to tupet i zuchwałość nie lada, jeżeli 
się zważy i przypomni, że ten przez jakiś 
czas główny protektor Legjonów, później 
okazał się katem ludności wiejskiej w Ga
licji. Z dyrektywy tego okrutnika lionwedzi . 
węgierscy wieszali i rozstrzeliwali setki i j 
tysiący ludności cywilnej tak polskiej jak < 
ukraińskiej. Palono całe wsie i sioła na je- 
ną denuncjację o moskalofilstwo. Jest to o- 
sobny rozdział z dziejów wojny, który kie
dyś będzie wyciągnięty na światło dzienne, 
gdy już nie trzeba się będzie ceremonjować 
z legenda i gdy wróci u nas szacunek dla 
prawdy historycznej. W Malopolsc-e liczą cy 
frę egzekucji i morderstw posiepaków Fry
deryka Wieszatiela na przeszło sto tysięcy 
(100.000). O tern się mało pisało i mało gło
śno mówiło z wielu względów. Z czasem, 
gdy nastąpi rozbudowa mitycznej epopei, 

' rola, jaką erzherzog Friedrich odegrał w 
wojnie musi też być prosto i rzetelnie wy
świetloną.

Ze strony tego ponurego i złego „Haude- 
gena“, który był jakiś czas _ głównodowo
dzącym armji austrjackiej. jest wysokim 
dowodem dużego tupetu i zaufania w jakieś 
zakulisowe protekcje, że wogóle ośmielił się 
państwom sukcesyjnym wytoczyć procesy, 
kpiąc sobie z artykułu 208 traktatu w 
Saint Germain, licząc na jakieś nowe inter
pretacje tego artykułu i kruczki adwokac
kie.

Wieili patriota i żołnierz.
W „Kurjeinze Poziaańslkiim“ poseł 

Stefan Dąbrówsiki uimiieściił swe wspo 
miniiemia z ostatimiej wizyty n genera
ła Roizwadowiskieigo w Warszawie.

W skromnem mieszkaniu pani B. na ulicy 
Siennej, na trzeciem piętrze, na górze z tru 
dem przed trzema tygodniami własną siłą, 
odmawiając pomocy, weszdl generał, zasta
łem go w stanie ciężkim. Mówił z widocz
nym wysiłkiem. Powraca wciąż do zagad
nień obrony Polski, którą w nadchodzących 
latach widział w ogniu niebezpieczeństw, 
podejmował rozmowę na temat koniecznej 
reorganizacji armji, którą w całym ciągu 
jego pomajowej niedoli, w więzieniu, na 
wolności wśród daremnego oczekiwania wy
miaru sprawiedliwości, wreszcie w czasie 
jego choroby, w jej okresowych nasileniach 
— nie przestawał się zajmować z miłością 
i troskliwością ojcowską.

Jeszcze podczas choroby opraco
wywał gen. Rozwiadowsiki studjuni o 
zagaidtniiemu obrony Polski. A w cza
sie pobytu na Anitoikolu wyinailaizl, 
Jaik pisze „Kurjer Warszawski", no
wy tyip bomby loitinńcizej.

tenże diziieiirniiik przypomina, jak to 
gen. Rozwadowski został zawieszony 
w sprawowaniu komendy przez sztab 
austrjacki, gdyż, na każdym kroku 
podkreślał swój patrjotyzm.

Generałowi pozostała praca dla sprawy 
narodowej, najeżona wielu przeciwnościami 
któremi się nie zrażał. Niestrudzenie czuwał 
nad losem legjonistów i żołnierzy - Pola
ków w szeregach austrjackicli. Po przejściu 
11 brygady przez front pod Rarańćzą, stal 
się dla wielu prawdziwym wybawcą, ponie
waż wystwione za jego nicjatywą dokumen 
ty pozwoliły im uniknąć więzienia. Wbrew 
wyrażonym zakazom dowództwa austriac
kiego odwiedzał uwięzionych w Marmarosz- 
Sziget, w Huszt i w innych obozach legio
nistów, wożąc im żywność i dodając, z wła
ściwym sobie żywiołowym optymizmem, o- 
tuchy w przyszłość Polski. Z oddziałami ge
nerała Hallera po drugiej stronie frontu 
utrzymywał nieprzerwany kontakt przez 
ś. p. Józefa Mączkę, przedwcześnie zgasłego 
poetę - żołnierza oraz przez pułk. Borutę - 
Spiechowicza.
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Śmierć redaktora
„WIEKU NOWEGO“.

Lwów, 22.10. Dziś w nocy zrnarl tu 
j0 roku życia ś. p. Leopold Szendorowieź 
—dyrektor -i redaktor wydaiwutetwą
xWdek Nowy“.

w
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Zamęt wśród PPS. nie ustaje.
„Towarzysze milicjanci" z Jaworowskim a

Warszawa, 22.10 (Teł. wił.) „Przedświt“ 
' (organ frakcji rewolucyjnej PPS) doiio- 

sii, że w niedzielę o godz. 10 ramo na po 
. diwórzu siedziby PPS. frakcji reiwolucyj 
i nej pr-zy Aleji Jerozoliiinskiefj 6 na we

zwanie koaneinidainta milicji tow. Łokiet
ka staiwiito się Około 600 milicjantów. Po 
odibytyan pmzetgilądaie milicji przez Ło-

• kietka „towarzysze milicjanci“ weszli do 
sąli gdzie przeimaiwiał tow. Jaworowski, 
entuzjastycznie witany przez zebranych. 
Zebranie zagaił komendiamt Łokietek.

Pos. Jarwtonoąytstki omówił sytuację poli 
tyczną i staiiiowdisko W. O. K. R. P. P. S. 
w stosunku do niepoczytalnych kroków 
przypałowej większości С. K. W„ pro
wadzącej swjun postępowaniem do rozbi 
cia organizacji P. P. S. i przyczyniającej 
się do wzraocnienia wrogów, a wszcze- 
gółności komunistów.

<

* ZYGMUNT MAMLOK 
przemysłowiec i obywatel miasta Sosnowca 

zmari w dniu 21-go października przeżywszy lat 55, 
o czem zawiadamiają stroskane ZONA i DZIECI

O dniu pogrzebu nastąpią osobne zawiadomienia

Prezydent Rzplitej w Chorzowie
Entazjastyczne powitani*  Prezydenta przez ludność.

Chorzów, 22.10. (Teł. wł.). Dziś o godz. 
2.50 przybył Pan Prezydent Rzplitej 
prof. Mościcki wraz ze swojem otocze
niem do Chorzowa. W drodize z Mysło
wic do Chorzowa towarzyszyli Panu Pre 
zydeintowi p. minister przemysłu i han
dlu inż. Kwiatkowski oraz wojewoda dr. 
Grażyński. Jakkolwiek pobyt Pana Pre
zydenta na Śląsku ma charakter czysto 
prywatny, ludność, dowiedziawszy się o 
przejeźdaie Głowy Państwa, owacyjnie 
witała przejeżdżającego Pana Prezyden
ta. Po przybyciu do-Chorzowa odbyło 
się w fabryce Związków Azotowych przy 
jęcie na cześć Najdostojniejszego Gościa 
w którem wzięli udział oprócz Pana Pre-Znudzony podróżą pasażer 

postrzelił niebezpiecznie pasażerkę.
Z Warszawy donoszą: Pociągiem 
Modiliina do Warszawy jechał p.z

Adam Wiśniewski.
Ponieważ w wagonie panował nie 

słychany ścisk, p. Adam zajął miej
sce w jednej wolnej ubikacji, ozna
czonej dwoma kółkami...

Nudną poidóż w samotności uprzy
jemniał sobie oglądaniem rewolwe
ru.

Nagle rewolwer wypalił!
P. Adam ujrzał tyilko małą diurkę Straszny wybuch granatu

3 osoby zabite, 3 ciężko ranne.
amtyler ji.

Podczas transportu pocisk spadł 
z wozu i eksplodował.

Wieśniak i dwaj przechodnie zgi
nęli na miejscu, trizech dalszych prze 
chodniów odniosło ciężkie rany.

Aeroplany l^fią mogły lądować
na pokładzie każdego okrętu.

kłaidiziie ustawiano ipnzyinządy do lą
dowania.

Niemiecikiie władze morskie usiłują 
przeprowadzić próby, któreby ,po>zwa. 
fały hydroiplanioim i aeroipłainom pod
czas podróży Stańków lądować na jego pokładzie i o llatywać.

vV kołach wojskowych prizywiiąizai- 
ją wielką wagę do powodzenia tych 
ppńb.

Zagrzeb, 22.10. ■— Pewien wieśniak 
znalazł w molu kolio Ośiieka pocisk 
artyleryjski, poehodtząćy przypusz-, 
ozailtmie z ostiaiinicih mknewirów.

Wieśniak załadoiwał pocisk na fu- j 
rę i zamierzał odwieźć go do koszar 1

Hamburg, 22.10. — Od dziś rozpo
częły7 niemieckie władze morskie cie
kawe doświadczenia i próby w zato
ce Tradeimiueinde pod Lubeką.

Ma być miiia.now i-ciie wypróbowany sposób lądowania hydroplanów i aeroplanów na pokładach zwykłych parowców.
Próby odbywa ją siię tymczasem na 

parowcu „Rołai/aid“, na którego po-

Obecni na sali milicjanci gorąco prote 
stowalii przeciwko tym, którzy uciekali 
6iię zawsze pod opiekę milicjantów w 
krytycznych momentach, a dziś rzucają 
kailumnje i osizezerstiwa. Millicjainci po 
przemówieniu p.osł. Jaworowskiego zgo
towali mu owację.

Na zakończenie zebrania zabrał głos, 
komendat Łokietek, wspominając o po
ległych milicjantach, którzy nie wahali 
się oddać życia w obronie tych, którzy 
dziś wprowadzają swą politykę rozłamu 
do organizacji.

Warszawa, 22.10 (Teł. wł.) Triudąo zor
ientować się do czego zmierzają obie gru 
py P. P. S. Frakcja rewolucyjna P. P. S. 
zapowie dział a swój kongres w Katowi
cach, a jednocześnie O. K. R. głosi, że 
weźmie udział w kongresie w Sosnowcu. 
Z drugiej strony prawdziwa P. P. S. wy 

i
i

zydenta p. minister Kwiatkowski, wice
minister skarbu Gradyński, generał Dre 
s.zer, wojewoda dr. Grażyński, syn Parna 
Prezydenta radca Michał Mościcki, clyre 
ktorowiie departamentów pp. Barański, 
Cybulski, Królikowski, Starzyński, pik. 
Szyszko Bohusz, pik. Głogowski, rot
mistrz Jurgielewicz, mjr. Cz-uruk, kapi
tan Szuiszyński, dyr. Wyższego Urz. Grón 
inż. Malawski, niacz. wydz. przem. i han
dlu śląskiego urz. wojeiw. inż. Rudawski, 
gener. dyr. fabryki chorzowskiej Podo- 
ski, dyr. Brzezowski i dyr. Stattler. Po 
przyjęciu Pan Prezydent wraz z mini
strem Kwiatkowskim i otoczeniem zwie
dził fabrylki Związków Azotowych.

Fe •

!

w drzwiach — ślad, którędy wyszła 
kuła.

Jednocześnie w przepełnionym wa 
gonie dal się słyszeć krzyk kobiecy.

Jak -się okazało kula ugodziła w 
nogę pasażerkę p. Apollom ję Affeik ze 
wisi Okuni-ew

Ranną umieszczono w szpitalu w 
No w y m Dworze.

Niefortunnego pasażera z dyskret
nej ubikacji — aresztowano.

i
i-
i

prowincja przeciw.
stępuje gwałtownie przeciwko frondzi - 
a sędziwy senator Limanowski w liści* 5 
otwartym potępia frakcję.

U posłanki Prausisowej odbył® się kOlI 
feirencja zwolenników kierunku O. K ]{ 
celem zastanowienia siię nad możLiwoś 
c.ią niedopuszczenia do rozłamu. Ustało, 
no, że możnaby do tego niedopuścić o de- 
by C. K. Mb cofnął represyjne środki i 
gdyby P. P. S. opowiedziano się za po];, 
tyką obecną Rządu. W ten sposób poya. 
nowiom© kwestję tę postawić na kongre
sie.

Obserwując z zewnątrz trudno w tej 
chwili zorientować się, która stroma zdo
będzie przewagę.

Frakcji rewolucyjnej sprawiła zawód 
prowincja. Liczono poważnie na Kraków 
Lublin i Łódź. Tymczasem zarówno Kra 
ków (pos. Bobrowski), jaik Lublin (pos. 
Malinowski) i Łódź (Ziemiięcki) opowie
działy się przeciwko frakcji, a za dotydi 
czasową polityką C. K. W.

Rozłam w P. P. S. doznał pogłębienia 
na teranie Rady miejskiej w Warszawie. 
Na jeden i ten sam dzień, o tej samej go 
diziinie tylko w różnych lokalach zwoła
ły posiedzenia obie gruipy radnych so- 
cjaiłisłów.

We środę C. K. W. zwołuje plenarne 
posiedzenie, które wyda enuncjację do- 
tyczącą akcji frakcji rewolucyjnej, któ
ra, jak przewidują poinformowani, utrzy 
mana będzie w tonie bardzo ostrym, po
tępiającą stanowczo akcję posła Jawo
rowskiego.

66-Ietrua staruszka
UDUSZONA PODUSZKAMI.

Berlin, 22.10. i— Ubiegłej nocy nie- 
znani spriaąwcy dnkonalli w Magdebui- 
gu ohydnej zbrodni na osobie 66-leif- 
niiej wdowy Benity Luhmamm.

Killku bandytów dostało się przy 
pomocy podrobionego kiltucaa do unie 
szikania stairuiszki, leżącej w łóżku. 
Napastnicy skrępowailii jej ręce i no
gi, a w usta włożyli knebeł, poczemi 
■nakryli ją poduszkami.

Następnie aplondrowailii należący 
do wdowy przyległy slkteip kolonjai 
ny i zaibrawsizy -wszysfk.ie pieniądze,ny i zabrawszy wiszysitkie pieni- 
zbiegli.

Rano znaleziono wodwę uduszona 
pod poduszkami.

Sir Erie Drummond
PRZYBĘDZIE DO POLSKI.

Genewa, 22.10. Sekretarz Ligi Naro
dów sir Erie Drummotmd uda je się w dru 
giej połowie listopada na zaproś zenie P- 
ministra Zaleskiego do Polski. Podróż 
ta będzie miała charakter wizyty uprizej 
mościiowej, gdyż w związku z nią nie po
wierzono sekretarzowi generalnemu ża
dnej specjalnej misji. W czasie proje
ktowanej -obecnie podróży sekretarz ge
neralny Ligi Narodów odwiedzić ma rc 
wnieź Kraków i Poznań. (Pat),

Kari. lita
•

1000 m. kartofli białych Parna« 
zji i 600 m. marchwi pomarań
czowej Loberychowskiej jest do 
sprzedania w m. Brzezie poczta 
Wodzisław Kielecki. Dostawa na 
tychmiast do st Sędziszów kieł.

6111-3

№. lllfMH
dyr Szpitala Wenerycznego. 
Prąyjmuje w chorobach skórnych 
i wenerycznych od godz 8—9 rano 

i od 5 — 8 wieoz. 6120
Sosnowiec, Modrzejowsta 39, II piętro

Zapisuj eie się do PMS.i
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Jak wiadomo, na ostatniem posiedzę- 
a i u Rady Ligi Narodów spór polsko -li- I 
fewski nie były wogóle poruszany. De- > 
legat Polski, minister Zaleski, oraz przed | 
ąawieieł Litwy premjer Waldemaras po- j 
-■ozui- 
jfgo, aby odbyć jeszcze jedną konferen 
Ję polsko - litewską i raz jeszcze spró ( 
Ijowae uzyskania bezpośredniego poro- i 
źiunienia pomiędzy Polską a Litwą.

Ostatnio też rozeszły się w kołach po
etycznych wiadomości, jakoby rokowa
nia polsko - litewskie już niedługo mia
ły być wznowione i jakoby czyniono do 
nich już obecnie energiczne przygoto
wania. Korespondent Wasz, chcąc uzys
kać autorytatywne wiadomości, jak się 
przedstawia istotny stan rzeczy w tej 
sprawie, zwrócił się do dobrze poinfor
mowanych kół politycznych i zdołał 
stamtąd uzyskać następujące wyjaśnie
nia:

— Rokowania polsko - litewskie zosta
ną istotnie już w najbliższym czasie 
wznowione i na dzień 5 listopada zapo
wiedziane zostało spotkanie obydwu de- 
legacyj w dotychczasowem miejscu ro
kowań, mianowicie w Królewcu.

— jaki będzie oficjalny cel tych roko
wań? — zapytałem.

— W Królewcu odbyć ma się pełne po
siedzenie obydwa delegacyj, które starać 
będą się ustalić podstawy, na zasadzie 
których dalsze rokowania mogłyby być 
kontynuowane, oraz na podstawie któ
rych poszczególne komisje przystąpić 
mogłyby do szczegółowych prac.

— Jakie są ogólne prognostyki dla no
wo rozpoczynających się rokowań?

— Do nowych pertraktacyj przystąpi 
Polska ze swej strony z dalszą dobrą wo
lą. Szczera chęć porozumienia ze strony 
Polski ujawni się zwłaszcza w tem, że 
delegacja polska wysunie na plan pierw
szy tylko najpilniejsze zagadnienia, do
tyczące bezpośrednich stosunków pol
sko - litewskich i unikając podnoszenia 
spraw drażliwych, dążyć będzie przede- 
wszystkiem do rzeczowej dyskusji w 
tych kwestjach, w których uzyskanie po
rozumienia ze względu na interesy oby
dwu stron staje się koniecznością. Sta
je bowiem delegacja polska na stanowis
ku, że jeśli uzyska się już porozumienie 
w pewnych ogólniejszy cli sprawach, 
wówczas łatwiejszą stanie się rozmowa 
na temat szczegółów bardziej drażli
wych. Idzie zatem Polska do nowych ro
kowań z jaknajlepszemi chęciami i tyl
ko od stanowiska, jakie zajmą Litwini, 
oraz od propozycy.j, jakie ze strony li
tewskiej zostaną wysunięte, zależeć bę
dzie, czy możliwem będzie uzyskanie 
platformy, na której możnaby rozpocząć 
dyskusję nad bezpośredniem nawiąza
niem stosunków sąsiedzkich pomiędzy 
Polską a Litwą.

— Czy na podstawie dotychczasowego 
doświadczenia można liczyć na zmianę 
stanowiska Litwinów ?

i' .<rnt Polski, minister Zaleski, oraz przed 5 
ie» . • i t :jl....  . i W..1.1______________ , .

linieli się bowiem już przedtem co do I 
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hgrzeb yowstafim i r01863
W PIOTRKOWIE.

W niedzielę odbyt się w Pioitrikowiie 
poigrzeb ekshumowanych, w sobotę pro
chów powstańców z r. 1.865. O godz; 3-ej 
topoł. ruszył z kościoła faruego olbrzy- 
mi pochód ulicami miasta, rzęsiście ude- 
torowanego flagami. Kondukt prowadził 
ke. biskup Tomczaik w asystencji priała- 
,a ^s- Jasińskiego i miiejscoweigo kleru. 
Dumny bohaterów nieśli delegaci woj
aka, Sokołów, ziieaniaństwa i uczniów. Na 
wiekach czterech trumien spoczywały 
^intienskie odznaki, a na piątej beret i 
iiluiła. Pochód olbrzymiał z każdą silą, aż 
osiągnął liczbę otkodo 20.000 uczestników.

Fo egźekwjach na cmentarzu przetmó- 
"'4 ks. biskup Tomczak, następnie jeden 
2 Nełeranów r. 1863, przedstawiciele 
jadiz, ziemiaństwa, włościaństwa i mło- 
aezy. p,o przemówieniach trumny ,po- 

ńieszczono pod pomnikiem. W czasie te- 
wojsko oddało salwę honorową, or- 

’lestra odegrała hymn narodowy.
i у trumnach tych spoczywają prochy 
^‘Stępujących powstańców z 1863 roku:

• kainondka Ignacego Mosińskiego pro- 
iu B?2*-P ara^T Dneinin, dowódcy oddziia 
W) | ^'Liego, Malczewskiego, oficerów 
Zef9C .awa Rudowskiiegos Gromejki, Jó 
( .a Grotowiicza, chorążych Antoniego 
lę ?"°‘"jakiego, Frącewicza, Rzćchniaka. 

llcz'n‘a Edwarda Stawec- 
ъ..:с0 i włościanina Franciszka Bartło- 
^ejczyka.

■J 
i

ą 
i

— Trudno w tej sprawie wyrokować. 
Ogólne wiadomości brzmią wprawdzie 
mniej zadawalniająco, należy jednak 
mieć nadzieję, że Litwini, rozumiejąc 
beznadziejność dalszego przewlekania 
się anormalny eh stosunków pomiędzy 
Polską a Litwą, że ckcą wkońeu pomy
śleć o bardziej rzeczowem stanowisku. 
Inaczej przystępowanie do nowych ro
kowań stałoby się wogóle zbędnem.

— Co stanie się, jeśli i ta nowa próba 
nie doprowadzi jednak do rezultatu?

— Spór polsko - litewski wróciłby zno
wu pod obrady Rady Ligi Narodów i 
tam zapaśćby musialy ostateczne decyz
je. Rada Ligi Narodów — w imię swego 
autorytetu — nie mogłaby bowiem do
puścić do tego, by na wschodzie Europy 
przedłużać miał się anormalny stan, gro
żący ustawicznie poważnemi powikta- Warszawa, 21 października.

0 handlu w Sowietach i

Î

W cihwiiłi, gdy w Rosji nastąpił 
przewrót i ster nządów ujęły w siwe 
ręóe Sowiety, cały handel rosyjski 
zoiśtał jalk i Tsnszystlkie inne dzieciziiiny 
życia — upańisrwioiwjoiiy. Przywilej 
bamdllu zagwarantowany został wy
łącznie dla trustów państwowych, «- 
raz. dla kooperatyw, stojących pod 
ścisłą kontrolą rządu. 1 talk trusty 
państwowe miały jedynie monoipoil 
spnoiwarlizauiiia i zakupywania najroiz- 
miatitśizyich towarów i towary te ję
ci ynie za pośrediniictiwean kooperatyw 
oiraiz placówek tiruisitioiwych oddawa
ne były do publicznej koinswnipcji. 
Prywatna inicjatywa, wszelkie odga
łęzienia pr-ywaitinego handlu zostały 
w ten sposób w Rosji undemiożłiwio
nę. Rezultaty tej pollitykii doprowa
dziły też do tego, że handel prywat
ny zupełnie prawie w Rosji sowiec
kiej zaimarł i. w tej chwali —• pomimo 
licznych wyłomów, jakie Sowiety po 
cizyinriły już -w teioiijach komunisty- 
cznych — handel prywatny wynosi 
zaledwie 20 proc, całego rosyjskie
go obrotu towarowego.

Jest to oczywiście celowa polityka 
Sowietów, które w ten sposób unie
możliwić chcą powstanie w Rosji ja- 
kichśkolwiek bardziej samodziel
nych jednostek. Wychodzą bowiem 
Avładcy komunistyczni z założenia, 
że zbyt samodzielne jedmostlkii, któ
rych 'Syimpatjc dla idei komuniistycz
nych nie są zbyt pewne i zbyt wiel
kie, mogłyby z czasem zagrozić sy
stemowi komunistycznemu. 1 talk na 
skutek rępręsyj władz sowiiecikiicli 
istnieje handel prywatny w dzisiej
szej Rosji i tylko w naistępu jącej for
mie:

,W całej Roisji istnieje tylko nie
wielu większych handlarzy, którzy 
oficjallniie zakupują towary w tru
stach państwowych i pośredniczą w 
odsprzedaży tych towarów zwłaszcza 
w tych okolicach, dokąd działalność 
trujstów dotrzeć nie może. Ponadto 
w większych miaistaich istnieją kon
cesjonowani handlarze, którzy na 
zasadzie specjalnych zezwoleń mogą 
w małych sklepach sprzedawać tylko, 
pewne, ściśle określone gatunki to
warów, przeważnie jednak sitarzyz-
'..................................................................................................................................... ,

kramy przeważnie w Moskwie i Char 5 
kowie oiraiz w innych wiieksizych | 
miastiaicih.

Obok tyich niezbyt licznych kuip- з 
cizyików spotkać można mar ulicach | 
więksizych miast rosyjskich diroib- i 
nych kramainzy, którizy sprzedają j 
najrozmaitisizego sortymentu airtyiku- I 
ły codiziiennego uiżytfcu. Kramarze ci | 
są jedmiak przeważnie nitekoincesjo-Jak się rozsyła codziennie

cztery miljony dzienników paryskich 
uskuteczniia Paryż, gdzie ognisku 
wielkie nakłady pism coclzien- 
wysyłkę 4 miljoinów egzemplarzy

Jak
ją się 
nych, 
do wszystkich miast, miasteczek, osad i 

I
I
s

wsi francuskich, oraz do kodonij w Afry
ce i Azji?

I1 unkcje te Dełni. moaioóoilizuTaca те

mami. Musialaby się zatem Rada zdobyć 
na przecięcie tego „gordyjskiego wę
zła“, co nastąpiłoby prawdopodobnie we 
fermie objęcia ścisłej kontroli nad dal- 
szemi rokowaniami polsko - iifewskie- 
mi, tak aby wszelka wykrętna gra — bez 
narażenie się na represje — była już 
niemożliwą.

Z wyjaśnień tych wynika zatem, że 
tylko od stanowiska, jakie zajniią obec
nie Litwini zależy dalszy los nowych ro
kowań. Niedaleka też przyszłość poka- 
że, czy Litwini przestali już zważać na 
podszepty Berlina i Moskwy i myślą 
szczerze o rzeczowej dyskusji z Polską. 
Doświadczenie uczy nas jednak, ie zbyt
niego optymizmu w tym kierunku mieć 
bynajmniej zgóry nie można.

W. L.

o kupcach prywatnych, 
mowami, to też muszą ciągle drżeć 
przed okiem władz i ~ jak to słansiz- 
■nie zauważono — jedną nogą prze
bywają jeszcze na ulicy, drugą zaś 
siedzą już w więzieniu. Władze so- 
wiiedkie kaireą bowiem każdą niedo
zwoloną imlcjatywę handlową bar
dzo surowo.

Nąrwet clla zguiębiemiia noisyjisikiicli 
dorożkiaiTizy, talk zwanych „wosz- 
cizykótw“, których również w Rosji 
siówiedkike j 
nych przed

) me p'O- 
państwowe. To-

sioiwiedk.ilkej uważa się za... pirywart- 
nych prizedsii ębiiioiriców, wpirownaidjzitły 
właifflze . sioiwiiecildkiie dorożki automo
bilowe i te stoją pod eiksplioaftacją 
ipaństwiową.

Jalk zatem wiiidiziiitny, iinicj aityiwa 
piryiwmitina w liauid'1 u rosyjskim jest 
fiiidniie ogramiictzoina i nie odg’rywa ża
dnej «iważineiijisiziej roli. Jeśli .jjonud- 
iio dodamy, że na pirizclkTOCizeiniia w’ 
liamidłu prywaiioiy in Soiwieity baiczą 
.bardizo pilniie, nie diziwnego, że 
Wszyscy chęitiniie oidiwiraiaają się od 
haiudiJu i imiiicjaityrwa spoczywa pra
wdę ciaiłkiortyfciie w rękaich państwo
wych.

Skuiiikiem lyc-h old.cjailinych og'rairni- 
cizeń hattidlowych, fcwiitinie jeidinaik w 
Rosji w siilnyim stopniu handel nie
legalny i przemytnictwo. Bairdiziej 
ryzykanckie jeidinostki, które w iinny 
sppśób nie moigą zdobyć środków u- 
tinzymainda, przemycaj ą przez „zielo
ną gwamiiicę“ poilisko - rosyjską liczne 
iirainspoirty zwłaszcza tych towairćny 
'których przywóz do Rosji jest zaka
zany i których wobec tego 
siadają syndykaty ; 
watry te są też w na.jiwiięlkszej tajeni- I 
niiicy po sioinych cenach siprzedaiwa- 
ne. Przemy tmictiwo obejmuje w
szcizeigółnościi towary kosmetyczne, 
wyroby tekstylne, gumowe oraz prze 
dewszystkiem jedwabne, pończoszki 
damskie. Prizemyciaine są olbrzymie 
ilości tych artykułów, nierzadko je
dnak zidlairiza siię, że przemytnicy są 
chwytani, idą natychmiast przed re
wolucyjny trybunał i za „zdradę go
spodarczą“ karani są bezwizględnie 
ostro, najczęściej zaś karą śmiercii.

Naioigół łicizą się z tem, że wobec 
zaioistirzenia się kryzysu gospodarcze
go w Rosji Sowiety dotychczasowe 
represje w handiłu prywatnym za- 
ostinzą jeszcze bardziej talk, że ini
cjatywa prywatna zostanie najzupeł- ( 
niej zdławiona i zepchnięta do tem | 
mniejszej roli. Kryzys gospodarczy s 
wpłynie ■ bowiem niewątpliwie na i o. t 
że Soiwiiety tem siilmiej dążyć będą do j 
całkowiiteigo opainoiwamiia i regałowa- ’i 

.1 v . ulowa - 
nia życia w całym rosyjskim handlu.

K. P.

| Lot Zeppelina
A KREDYTY AMERYKAŃSKIE.

y Gazety amerykańskie donoszą, że kie
rownik Zeppelina, dr. Eckener, prowa
dzi pertraktacje z kapitalistami amery
kańskimi w (sprawie przydzielenia kre
dytów towarzystwu budowy zeppelinów 
na sumę 14 miljonów dolarów, z których 
8 milj. dół. ma być użyte na budowę no- 

S wy eh czterech jeszcze większych od o- 
I becnego statków powietrznych, a pozo-» 
| stałe 6 milj. dolarów na budowę portów 
Ljiotuiczych w: Euaanie i Amejnoe*.

na Francję i koiłom je, firma „Message
ries ITachette“, która posiada w Paryżu 
centralę,- oraz 55 składów’’ . dla obsługi 
2 258 kioisków i spizedawców gazet, ua 
prowincji, w Afryce północnej i zagrani 
cą ekspedycja Hachette obsiługuje 16 a- ___ _______________ ___

i sencwi i 15.00 sprzedawców. Okcno 4000 Ajróniczych w: Èunanie i

pracowników zatrudniają centrale pa
ryskiego domu wysyłkowego. W gma
chu przy ul. Lelonig zmiana dizieimna i no
cna załatwia wysyłkę 4-ch miljonów eg
zemplarzy gazet i periodyków. Poczyna
jąc od godz. 5 rano, w promieniu 100 ki
lometrów, wozy automobilowe Hachette, 
w liczbie 222, rozwożą 55 ton .papieru za- 
d nitkowanego.

W ciągu roku tabor tern przewozi w 
Paryżu, do stacyj, na dalsze przedmieś
cia ładunek 11.680 kilometrów. Prze
strzeń, jaką przebiegają w ciągu roku te 
wozy, TÓwna s-ię okrążeniu ziemi 106 ra 
zy dookoła. Oddział perjodyków obsłu
guje 617.000 abonentów! Zrozumiałą jest 
rzeczą, iż tak olbrzymiej ilości aibomen- 
fów, sprzedawców, kiosków etc. nie mo
że obsłużyć z maksymalną szybkością 
i regularnością żadne przedsiębiorstwo 
wydawnicze, żadna księgarnia, żadne pi
smo. Sprostać temu zadaniu, umożliwić 
każdemu abonentowi, każdemu czytelni
kowi otrzymanie o określonej godzinie 
gazety lub perjodyku — może tylko in
stytucja o zmechanizowanym, precezyj- 
jjie działającym aparacie centralnym, dy 
ssponująca lieznemi flljami i wszyistkie- 
mi środkami technicznemi.

Pakowanie gazet perjodyków’, książek 
w paczki, adresowanie ich — wszystko 
to odbywa się przy użyciu maszyn. Z 
górnych pięter paczki, gotowe już do wy 
sylki, zesuwają się na ruchomym pasie, 
do właściwej ekspedycji, gdzie je ładi? 
ją na auta. Sełk ret ar jat tej olbrzymiej 
.instytucji ma pracę nielada. Niemniej, 
niż 1.500.000 listów przychodzi rocznie 
do biur jego. Obok głównych działów, 
związanych bezpośrednio z wlaśoiwemi 
funkcjami instytucji, istnieją jeszcze: 
wydiział propagandy i wydział bibljogra 
liczny.

Wydział propagandy ma za zadanie 
przeprowadzić studja nad nowemi ryn
kami zbytu; prócz tego należy doń rów
nież służba kontroli nad sprzedażą i 
szkolenie młodszych pracowników.

Wydział bibljograficzny opracowuje 
kartotekę wszystkich wydawnictw w ję 
zyku francuskim, do której wchodzą 
ws-zystkie dzieła, ukazujące się gdziekol- 
wiekbądź. Wydział ten wydaje miesięcz
nik p. t. „Tous les livres“.

Tak skomplikowanie zbudowana jest 
instytucja, której główną i ostateczną 
funkcją jest proste pozornie zadanie 
przesłania abonentowi pisma i dostarczę 
n.i.a gazet sprzedawcy ulicznemu.

Uroczystości polskie
W GDAŃSKU.

W uh. niedzielę Polacy gdańscy obcho 
dizili dwie wielkie uroczystości. Liga ka
tolicka. zorganizowała „dzień katolicki“ 
którego punktem kulmnacyjinym był 
wielki pochód z kościoła św. Stanisława 
we Wrzeszczu wielką aleją i ulicami do 
Gdańska. W pochodzie tym wzięło udział 
około 5.000 Polaków katolików. Towarzy 
siwa zjawiły się ze sztandarami, harce
rze i sokoli w mundurach. Na czele kro
czyła orkiestra kolejarzy z Tczewa. Po 
nabożeństwie i pochodzie odbyła siię uro 
czysta akademja, na której dwuch mów 
cówi przemawiało na tematy katolickie.

Drugą uroczystość obchodzili związek 
młodych kupców na terenie w. m. Gdań 
ska, bo rocznicę 20-Ieci.a swego założenia 
W -oibu uroczystościach brały udział ofi 
ćjailne sfery polskie, przedstawicielstwo 
gminy polskiej i olbrzymie masy ludno
ści.

Pierwsza pilotka polska
HAL. IWASZKIEWICZÓWNA.

W niedzielę na lotnisku krakoiwekiiem 
w Raikowiicaeh odbyła się uroczystość t. 
zw. „wyilaiszowamiia“ pierwszej w Polsce 
koibiety-pilotki, którą jest ąbsoiliwentka 
wyższego studjinm handlowego w Krato 
wie p. Hailiinia lwa szkic wiczówna, rodem 
z Wilna.
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GŁOSY PUBLICZNE.

ihiisiitoiHsiii tarninę.
Szanowny Panie Red-aikloaize!
W dniu wczora.jszj iii Jiyleni świad- 

kiean. jak tramwaj na ul. 5 Maja 
wipadł na młodego człowieka i w o- 
cizacli wszystkich zmasakrował go w 
sitrszny sposób.

Nic pierwszy tp już wypdeik śniier 
ai w talk krótkim czasie istnienia w 
Zagłębiu tramwaj ów.

Jeżeli społeczeństwo t utejsze jiie 
zareaguje pnzeciw niiedoipuisizczailne- 
mu ieikceważeniiiu życiia ludizikiiegio, 
To będziemy, mieli coraz to nowe o- 
fi-airy.

To, że lin ja tiramwmjowa. jest wa
ri Liwie ułożona, bo na cli od miku naj
ruchliwszej ulicy, że naistęipmie szy
ny dla zinniiejszeinia kurzu zaimaislko- 
wame są trawą, powoduje, iż ludzie 
zapominają o istnieniu łinji tramwa
jowej, tramwaje tymczasem .pędizą z 
dużą szybkością. Na odcinku od ul. 
Małachowiskieg'o do poczty .motorni
czy powinien prowadzić irarmwaj 
bardzo wotoo, bardzo uważnie i. bez 
przerwy dzwonić, jak czynią kole
je lub koiłejki, p.rzec-hodiząee ulicami 
w innych miastach.

Uprzejmie proszę Sza o u mego Pana 
Redaikktora o pomieszczenie w Swem 
piśmie moich uwag, gdyż chciałbym, 
aby ze strony społeczeństwa ■kaitego- 
ryoznie postawiono żądania zarządo
wi tramwajów- o wy danie swoim pra 
cowinikom odpowiednich zaleceń, ma 
ją-cych na celu zabezpieczenie na 
przyszłość ludności od podobnego ro
dzaju wypadków.

Z Wysokiem poważaniem
Dr. Zahorski.

Sosnowiec, dnia 22-10 1928 r.

UWAGI.
Wychowanie tłumu 

czeladzkiego.
W Czeladzi wyszli na ulicę trzej 

awanturnicy pijani i zaczepiali prze
chodniów, rzucając w nich kamie
niami. Policja zainterweinjowała, 
lecz tłum stanął w obronie awantur
ników. Wywiązała się walka. Szcze
góły tego zdarzenia podane były we 
wczorajszym „Kurjerize .

Kłos ipo przeczytaniu tego artykułu 
zwrócił uwagę, iż wystąpienie tłumu 
czeladzkiego przeciw- policji jest 
skutkiem agitacji koniuniistyciznej.

Uwagi te nie mają na celu obrony 
przedstawicieli porządku publiczne
go, bo, jak wiele innych instytucyj 
państwowych i społecznych w Pol
sce, ma i policja swoje niedomaga
nia i dość daleko jej jest jeszcze od 
ideału.

Chodzi -o rzecz inną, mianowicie o 
to, że tłum, stający w obronie pija
nych awanturników, a wypadki _ ta
kie powtarzają się coraz częściej — 
da je jak najgorsze św^iaidectwo o 
poszanowaniu elemenitainnych _zasad 
ładu społecznego, który musi istnieć 
w stosunkach między ludzkich bez 
względu na ustrój państwowy.

Mylą się agitatorzy komunistycz
ni i ich posłuszni słuchacze, jeżeli 
sądzą, że istniej e na ziemi w kraju 
jako tatko cywilizowanym taki po
rządek rz-ecizy, aby awanturnikowi 
pozwalał , zaczepiać spokojnych 
mieszkańców. 1 czy się organizacja 
porządku publicznego będzie nazy
wała policją państwową, czy. czer
woną milicją ludową, musi się ona 
podjąć obowiązku czuwania nad 
tern, aby Bogu ducha winien obywa
tel nie był bezkarnie zaczepiany 
przez trzeźwego, czy pijanego łobu
za, aby pierwszy z brzegu ulicznik 
nie mógł swobodnie i bez strachu 
przed karą rozbijać ludziom głów 
kamieniami.

Czytałem, gdzieś o następującej 
scenie n-a ulicy Icindyńsikii-ej. Oto 
odbywa się wielki. mityng komuni
styczny. Mówca, zachwalając porzą
dek rosyjski, potępia Baiklwina, 
miesza z błotem Chamberlaina. W 
pewnej jednak chwili przerywa pło
mienną mowę i zwraca się do słucha
czy:

— Towarzysze, zejdźcie z chodni
ka i nic lamujcie ruchu ulicznego.

Kom u n i s i y c-z n i zwoi enn i ey mówcy 
ąsinyają się posłusznie na bok i prze
puszcza ją przechodniów, bo są o tyle 
initeligenitni, iż zdają sobie sprawę.

że na takim „froncie“ wailka z istnie- zupełnie co linin-ego awantura pija- j 
jącym porądikiem społecznym była- ! nych łobuziaków.
by tylko -złośliwym uliicznikowskim > Tłum czeladzki, stając w obronie 1 
wybrykiem i nicizeim więcej. 3 awanturników przed policją, uczynił ,

Poszanowanie ładu, lojalność w \ to w imię osławiionej komunisityciz- .' 
stosunku do izairiządizęń władz stały | nej solidarności prólełaiTjaltu. Nie j 
się podstawą wspaniałej budowy im- j trz-eiba się też diziwię, że spoileczeń- 
p-c-rjum brytyjskiego, a lekceważenie i siwo polskie, wialciząioe z koimiumiiiz- 
władzy jest jedną z wielu przyczyn ? mam, utożsamia w wielu wypadkach 
naszej słabości wewnętrznej. I jego zwioilenniilków z mętami spo-

Ni-e -znajdiziemy w Polsce takiego ; łecizineinni.
mówcy koimuiniistycznego, któryby ł Zajście cizelladizkie potwierdza tę 

wytłumaczył swym słuchaczom, że j regułę.
co innego jest wailka proletajjatu, a i Ć.

Wkrótce, bo już 18 listopada r. b. 
mieszkańcy Sosnowica wybierać bę
dą nową Radę miejską, czyli, jak to 
się powszechnie mówi, „ojców mia
sta“, którzy prz-eiz lat trzy kierować 
będą goispodadką naszego grodu.

Żyjeany, jak całe zresiztą Zagłębie, 
w niepomiernie trudnych warun
kach: drożyzna, brak mieszkań, wo
dociągów oraz wszelkich kultural
nych i społecznych ii rządzeń i insity- 
iucyj. prizy najbardziej zaniecizy- 
szczonean powietrzu, jakiem kairimi- 
my nasze płuca, wszystko to raizeun 
wzięte nie osładza naszej egzysten
cji.

Zdawałoby -się wiec, że każda oby
watelka czy obywatel w Sosnowcu i 
w Dąbrowie wykorzysta swe prawa 
wyborcze przy powoływaniu Rad 
miiejiskicih i głos swój odda na ludzi 
przygotowanych, a comajimniej ucz
ciwych i zdolnych do sprawowania 
gospodarki miejskiej.

Zdawałoby się, że najbardziej za
interesowane sfery robotnicze i wy- 
rabniicze będą naprawdę szukały w 
rządcach miasta ludzi, w którychby 
znaleźli jafknaj więcej chęci służenia 
ogółowi.

Takkby się zdawało, lecz -niestety, 
do -spraw czysto gospodarczych, ko
munalnych i ekonomicznych wpro
wadza się politykę i w ten sposób 
wypacza się sarną ideę gospodarki 
uczciwej i zdrowej.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnowo
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie“. „Lekka Izabela“. 
Kino „Sfinks“ — „Łatwa zdobycz“.

Program radiowy
NA WTOREK 23 PAŹDZIERNIKA

KATOWICE
15.45 —- Komunikaty Polskiego Związku Zrze

szeń Gospodarczych Woj. Śl.
16.00 — Koncert z płyt gramofonowych.
17.10 — Wykład historji Polski.
17.55 — Transmisja z Krakowa. Odczyt p. t.

„Teorja i praktyka polskiej ortografji: 
Bieżące zagadnienia ortograficzne" •— i 
wygi. dr. K. Nitsch, prof. U. J.

18.00 — Transmisja koncertu ippoludniowego 
z Warszawy.

18.55 — Rozmaitości.
19.10 — Komunikat rolniczy z Warszawy.
19.20 — Transmisja opery „Łaknie“ Delibe- 

sa z teatru Wielkiego w Poznaniu.
22.00— Komunikaty: lotniczo-metorologicz- 

ny i PAT.

X NIEMA TU TAKIEGO POMNIKA. 
„Głos Prawdy“ wczorajszy zamieścił fo
tografię „p-ommiika żołnierzy polskich, po 
ległych w walkach o niepodległość, dłu
ta Jana Raszki“ w Sosnowcu. Zaszła tu 
zapewne pomyłka, gdyż takiego pomni- ; 
ka Sosnowiec n-i-e posiada. (
X KOMUNIKAT: Dyrekcja Piotrków- | 
s-kiiego Towarzystwa Kredytowego komu I 
nitkuje Stowarzyszonym, że w dniu 28 
października r. b. o go-dz. 3-ej popołud
niu w s-ali Magistratu m. Sosnowca odbę
dą -się wybory 3-c-h pełnomocników i ich 
zastępców. 6112.

A że ■wśród naszych miejscowych 
polityków więcej jest zwykłych tu- 
ziinlkoi^vych agitatorów, niż istotnie 
ludzi myślących o godności i dobru 
państwa i miasta, więc też i gospo
darkę miiejslkką u-aiSizych miast odda- 
je się na pastwę agitacji demaigo-g-i- 
cznej i agitatorów.

J-ak na tern wyszły miasta Zagłę
biła, zapewne będiaie wyjaśnione z 
różnych -stron i źródeł w te dni 
przedwyborcze, ’ ja tu tylko m-o-gc 
poidkreśldć ogólnie: rozrzutność, c-h-oj- 
ność z cudzej kieszeni (ogółu m-ie- 
sizkańców) beiz najmniejszego pirizy- 
godommn® do ciężkich oibowiiązków 
Sprawowania rządów miaisit-em, rzu
cają -się sanie w oczy nawet dla 
laika.

Czy i ile sikor-zyslaliśinw wszyscy z 
doświiądczeń i nauki, jaką wynieść 
można z ostatnich trzech lat rządów 
ludzi nieodpowiednich i nieprzygo
towanych do tego -w naisizych mia
stach: Sosnowcu, Dąbrowie i Czela
dzi I— pokażą wybory.

P-olkażą też one, czy ludiziom mil
sza je-st polityka agitatorów i dema
gogów, którym raczej o żłób nie o 
dobro społeczne chodzi, czy też do
bro ogółu i własne — własna -skóra.

18 listopada rozstrzygnie, czy dą
żymy do uizdirowiemi-a stosunków- w 
gospodarce -miejskiej, czy też do o- 
stateciznego ich zapnzepaszczenia.

Stanisław Pło-dowski.

Teatr w KatowieacL
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO.

Wtorek, dnia 25 b. m. „Uśmiech losu“. 
Środa, dnia 24 b. m. „Trubadur".

X PRZED WYBORAMI DO IZBY HAN
DLOWO - PRZEMYSŁOWEJ. W ubie
głą sobotę odbyło się posiedzenie głów
nej komisji wyborczej d-o Izby handlo
wo - przemysłowej w Sos-nowcu, na któ- 
rem rozpatrywan-o wśz-elkięgó- rodzaju 
reklamacje, zgłoszone w pokaźnej ilości 
od kilkuset osób. Następne posiedzenie 
głównej komisji wyborczej odbędzie się 
w cłn-iu dzisiejszym, gdzie rozpatrywane 
będą kandydatury osób, figurujących 
na listach handlowych.
X EGZAMINY CZELADNICZE. W za
kładzie p. Żmudy przy ul. Warszawskiej 
w Sosnowcu odbyły się wczoraj egzami
ny i wyzwoliliy czeladników fryzjer
skich w obecności spe-cjałnej komisji, 
mianowanej przez województwo Kielec
kie. Wyzwoleni zostali: Piotr Ziębią, Hen 
ryk La-ta-cz, Feliks Domagała i Stefan Ja 
losińsk-i. Komisja, urzędująca w myśl no 
wej ustawy o egzaaninach czeladniczych 
przebywać będzie w Sosnowcu do piąt
ku.
X Z CECHU RZEŹNICZO - WĘDLI
NIARSKIEGO W BĘDZINIE. W ubi-e- | 
glą niedzielę odbyło się stosownie d-o 
wymagań nowej ustawy przemysłowej, 
zebranie organizacyjne cechu rzeźniczo 
wędliniarskiego w Będzinie, w obecnoś
ci przedstawiciela starostwa, referenda
rza J. Lechowskiego, or-az wojewódzkie 
go instrukto-ra przemysłowego p. Axen- 
t-owicza. Po wysłu-chaniu sprawozdania 
z dotychczasowej działalności cechu, wy 
brano nowy zarząd. Staiszym został p.
S. Gosk, podstarszym-i p. E. Lange i L. 
Wierzbicki, członkami zarządu pp. J. 
Gembski i S. Szyh-e-cki, zastępcami pp.
J. Błaut i S. Turlej. Do sekcji informa
cyjnej wetszli pp. F. Szwaja, A. Kowal
czyk i K. Klup-ś. Do sekcji opieki nad 
młodzieżą pp. J. Kowalczyk, J. Stankie
wicz i J. .Wój-cikiewicz.

W
O«--

i

Sprawa budowy pomnika
KU CZCI POLEGŁYCH 11 P. P.

W związku z projektem sekcji aPtv. 
styczno technicznej komitetu budowy 
pomnika ku czci poległych żołnierzy U 
p. ,p. w sprawie zgłoszenia konkursu na 
budowę pomnika, w ubiegłą sobotę od
było się w sta-rostivie zebranie prezyd
ium komitetu wraz z sekcją artystyczno 
techniczną, ceile-m szczegółowego omó
wienia i powzięcia ostatecznej decyzji 
w sprawie projektu budo-wy pomni-ka.

Obradom przewodniczył p. starosta 
Boxa, Głównym „referentem“ na po-sie- 
dzen-iu był prezydent Będzina p. A. Mi
chael, który przedewszystkiem zawia
domił obecnych, iż mi-asito, zamiast sub
wencji w gotówce, skłonne jest wykonać 
fundament i cokół pomnika. Następnie 
mówca zaznaczy], iż, jego zdaniem, pro- 
jekt-ow-any przez komitet kosztorys bu
dowy pomnika jest za wysoki, poczem 
proponuje, a-by zamiast projektowanego 
ogłaszania koinkur-su na budowę pomni
ka, zwrócić się d-o jednego z wybitnych 
architektów z prośbą o opracowanie pro 
jekt u pomnika, w następstwie czego zys 
ka się na czasie i wydatkach.

Propozycja p. .Michla została przez 
wszystkich zaaprobowana, po-czem m 
w-ni-oisek inż. Rudzkiego postanowiono 
zwrócić s-ię o opracowanie projektu 
pomnika d-o znanego architekta Szyszki 
Bahuisz-a i w sprawie tej wydelegowano 
inż. Rudzkiego celem omówienia z 
wspomnianym architektem szczegółów 
projektu.

Na tern posiedzenie zakończono.

X Z ZEBRANIA KOŁA FLOTY NARO 
DOWEJ W CZELADZI. Zapowie-dzia-nt 
na dzień 21 b-m. zebranie te nie doszło 
do skutku, a to dzięki małemu z-aintere- 
sowaniu miejscowego s-poleczeństwa, któ 
re nie docenia pięknej działalności miej 
scowego koła floty narodowej. Sądzimy, 
że następne zebranie, na które wszyscy 
członkowie otrzymają zaproszenia będzie 
się cieszyło większem powodzeniem od 
obecnego.
X Z KOMITETU OBCHODU 10-LE- 
CIA NIEPODLEGłDŚCI W CZELA
DZI. Onegd-aj odbyło się zebranie sek
cji finansowej komitetu obchodu 10 le- 
cia niepodległości. Na zebraniu postano
wiono zakupie 300 chorągiewek i n-abyc 
nalepek za 150 zł., a zyski osiągnięte ze 
sprzedaży obrócić na cele miejscowego 
komitetu. Celem zebrania funduszów 
dla komitetu powiatowego zo-staną wy
siane listy ofiar do bogatszych obyw-ateli 
i do właścicieli przedsiębiorstw prze
mysłowych .
X TOWARZYSTWO SOSNOWIEC
KICH FABRYK RUR I ŻELAZA unru- 
cho-mil-o swoją nową instalację fabryka
cji rur bez -szwu do średnicy 6 -i jednej 
czwartej cala. Insta-l-acja ta jest ostat- 
nieni słowem techniki w dziedzinie 
dukcji rur bez szwu; napęd instalacji 
elektryczny. Zaledwie trzy podobne in
stalacje pracują w Europie, uruchomio
na obecnie w Sosnowieckiem Towarzy
stwie jest więc czwartą tęg-o rodzaju- 
Nowa i-nstala-cja zwiększa proiukcję rur 
w Sos-n-owieckiem Towarzystwie o 15.000 
tom rocznie. Ko-szt-a tej instalacji wyno
szą 12.000.000 złotych.
X UDOGODNIENIE. W dniu święta 
10-Je-cia niepodległości wszystkie damY 
muszą być udekorowane flagami. Magi
strat m. Czeladzi, chcąc udogodnić mie
szkańcom Czeladzi nabycie tych fla-S’ 
podejmuje -s-ię sprowadzenia ich w więk
szej ilości po cenach: duży rozmiar 
168X254 cm. po 18 zł,, średni 90X144 cm- 
9 zł. i mniejsze 80X128 cm. 8 zł. Kolory 
flag są odporne na słońce i deszcz. , z-a' 
mówień,ia przyjmuje wydział admin-ist13 
cyjny magistratu.
X DROBNY POŻAR. Sprężak Anton"- 
zamieszkały w Sosnowcu przy ulic? 
Pszennej 16, mając zamiar sm-aT-owao 
dach, gotował w tym celu smołę w m-taz 
kaniu. W pewnej chwil smoła zapal1 
się, a ogień następnie przeniósł ai? Iia 
sprzęty domowe i garderobę. Zaałarnio 
wani lokatorzy domu ogień ugaS 
przed przybyciem straży. Straty naraZ 
nie określ one.
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Chrześniak
cnMENDANTA GŁÓWNEGO POLICJI 

PAŃSTWOWEJ.
w ubiegłą niedzielę, t. j. 21 b. ni. w 

]-ośoiele parafjalnym na nowym Sielcu 
"jbyl 6*9  chrzest dziecka płci męskiej 
-vna Józefa Dzwonka, róbotjiika kopal
ni Renard, zam. przy ul. Północnej nr. 1 
J Sosnowcu.

[ózef Dzwonek, mając- wielki szącu- 
neJ i uznanie do korpusu policji pań
stwowej złożył podanie do pana komen- 
tłamia głównego policji w Warszawie 
pułk. Jagrym - Matuszewskiego, prosząc 
r0 żeby był chrzestnym ojcem jego sy-

Kmnendain-t główny uwzględnił prośbę 
□zwonka, lecz osobiście nie mógł przy
być ze względów służbowych, wobec 
czego polecił nadkomisarzowi M. Kozie- 
lew-skiemu, komend a nitowi p. p. p-ow. 
Będzińskiego o zastępstwo. Ceremonii 
chrztu dokonał ks. Namysło Maciej. 
Dziecko do chrztu trzymali liadik. Kozie- 
lewski Marjan i Sabina Dzwonek w obce 
ności świadków asp. W. Radczenki i st. 
przed. Wł. Masłonia, oraz w otoczeniu 
licznego grona oficerów i szeregowych 
policji.

Komendant główny pułk. Jagrym — 
Maleszewski ofiarował swemu chrześnia
kowi cenny upominek.

X POPRĄ WIĆ SZOSĘ. Szosa na odcin
ku Czeladź — Piaski miała powybijane 
masę dziur. Sejmik będziński, chcąc za
radzić złemu, urządzi! się tak dowcipnie, 
że pozasyipywał otwory ostro tłuczonym 
kamieniem, pozostawiając go nieuwało- 
wanym. Szosa ta jest prawdziwym u- 
frapieniem przejeżdżających samocho
dów, których opony nie mogą wytrzy- 
mać tej ostrokaaniennej próby. Czy 
Sejmik będziński czeka na to, aż szosę 
ugniotą przejeżdżające pojazdy?
X ZAKOŃCZENIE ĆWICZEŃ OCHO
TNICZEJ STRAŻY POŻARNEJ W CZE
LADZI. W ubiegłą niedzielę straż cze
ladzka obchodziła zakończenie ćwiczeń 
w roku bieżącym. Wczesnym rankiem z 
wieży strażackiej rozległ się hejnał, po 
którego odegraniu odbyła się zbiórka 
członków czynnych i wspierających. Ra 
port przyjął wiceprezes okręgu sędzia 
Herman. Po odebraniu . raportu cały od
dział wraz z orkiestrą i sztandarem udał 
się na nabożeństwo do miejscowego ko
ścioła. Po wysłuchaniu nabożeństwa po
wrócono na strażnicę, gdiz.ie przemawiał 
p. sędzia Herman, .podnosząc zasługi stra 
■ży czeladzkiej i jej komendantów. Po 
przemówieniu p. sędzia Herman wręczył 
upominki tym członkom, którzy przez 
cały rok pracowali nienagannie w stra
ży. Upominki dostali: pp.: K. Nieszporek 
B. Gawron, Fr. Marzec, Witkowski, Br. 
Nowacki, Urgacz, Sączewski i Kałabiń- 
8<łi. Po wręczeniu upominków przema
wiał miejscowy komendant straży p. Ła 
Lotnik, diziękujcą członkom za bezinitere 
«owiną pracę, a w szczególności p. Cz. 
Mandatowi, który jest zastępcą komen
danta straży czeladzkiej. Następnie wszy 
scy zebrani udali się na wspólne przyję
te, gdzie p. Teodor Łakomik wręczył 10 
rubli w złociie na potrzeby miejscowej 
straży.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY 
PRACY. Na kop. „Saturn'* 1 * * * * został potłu- 
czony przez worki robotnik Jan Misztel 
Lzeładź uil. Bytomska). Misztala w ®ta- 
®e niezagrażającym jego życiu przewie 
ziono do szpitala Kasy chorych.
X CIĘŻKIE PIBICIE. Niejaki Dyba 
tank ław, zamieszkały przy ul. Mała- 

^howskiego 16 w Będzinie, napad! na 
Przechodizącego ulicą Stanisława Gołdy- 
lla’ którego ciężko pobił laską, zadając 
to kilka ran w głowę. Poszkodowanego 
Przeniesioino do szpitala w stanie cięż- 

'Oi, a Dybą zajęła się policja.
x ustawiczne burdy i pijatyki 

i° ^żdytni targu w Dąbrowie powstają 
^todaliczne burdy i bijatyki, wszczy- 
^ne przeważnie przez handlarzy, któ- 
ta® ^'^toainiu przywiezionych na 
Ua t tortów, raczą się obficie wódką, a 
nas.f^1116 .^^Aclzają burdy i bijatyki, w 
Potu^^n6 * * * cze'go Policja ma wiele kło- 
Ij..11 ,z likwidowaniem awantur i uspa- 

niem wojowniczych handlarzy.
.iaK??HAJACA MATKA. Skwarczyń- 
Za№ eńonela, zaim. w Czeladzi przy ul. 
Pnwa^ zameldowała policji, że sy
fi u Skwarcizyńska Helena zostawi- 
PoSzlan‘ej ?'niiesi ęc-zne dziecko, a sarna 
’Zuk..-na zar°bek. Troskliwej matki po- 

Je Policja.

Trzy krwawe wesela w Zagłębiu.
W Qołonogu trup, w Będzinie i Kazimierzu ranni.

W ub. niedzielę w kościiiołach Za
głębia odbyło się szeireg ślubów. Że
nią siię stansii i mlodsii, korzystając z 
czaisn, botwiieon za miesiąc roizpoczuiiie 
się adwent a więc, okres, w którym 
kościół nie pozwala zawierać związ
ków małżeńskich.

Wiadomo' ogólnie, że nie kończy 
się ten ważny wypadek w życiu zwy 
kiego śniiertelnilka na samych far
ma I noś ciach kościelnych. Zazwyczaj 
potem, w zależność od warunków 
matierjalnych niłlodiożeńców wypra
wia się mniej lub więcej huczne 
weselisko, na które sprasza się bliż
szą i dalszą rodizinę, iptrzyjaciół, zna
jomych i t. p. Można wówczas

nieźle sobie podpić i potańczyć, 
a można również i oberwać dobrego 
guza, albo nawet nie wyjść z życiem. 
Oprócz bowiem zaproszonych gości 
na wesele przychodizą i nieproszeni, 
rekrutujący się iprzeważnie z odpa
lonych konkurentów, obrażonych 
znajomych, których nie zaproszono 
na wesele oraiz z różnych osobników 
żądnych zabawy. Jalk już zaznaczy
liśmy wyżej,w niedzielę odbył się szereg ślubów,
a między innerni w Gołonotgu, w Bę-Tramwaj najechał na pociąg 

i uległ uszkodzeniu.
derzył z taką siłą w ostatni wagon po 
ciągu huty Bankowej, że jedna pa
ra kół wyrwana z łożysk wyskoczy
ła z szyn i znalazła się w pozycji 
poprzecznej i część ściany wagonu 
została uszkodzona, natomiast w tram 
wiaju c-.ały pomost oraiz lewa ściana 
zostały zupełnie rozbite.

Z jadących, jak już wspominali
śmy, nilkt powiażnfejszęgo sizwamku 
■nie odniósł, jedynie tytko motorni
czy, Teofil Górecki, zamieszkały na 
Ksawerze, który odważnie wytrwał 
na stanowisku, uległ okaleczeniu no
gi, oraiz lekko poturbowani zostali: 
jego 9-letini syn, który mu przyniósł 
śniadanie i mieszkanka Dąbrowy, 
Władysława Fiokówna (Królowej Ja 
dwiigi).

Na miejsce wypadku wkrótce 
przybyło pogotowie tramwajowe 
oraz dźwig z huty Bankowej celem 
usunięcia wagonu i oczyszczenia o- 
bydwu torów.

Skutkiem katastrofy komunikacja tramwajowa uległa godzinnej przer
wie, a następnie tramwaje dojeżdża
ły tylko do mijanki oboik huty Ban
kowej.

Dopiero o godzinie 12-ej w połu
dnie usunięto •ostatecznie zator i po przewiezieniu rozbitego tramwaju do remizy, przywrócono normalną komunikację.

Poilieja prowdaizi szczegółowe do- 
chodizeniie, celem ustal emia przyczyn 
tak zagadkowego wypadku.

Wczoraj, o godzinie 9-ej ramo w 
Dąbrowie .liniała miejsce pierwsza poważna na naszym terenie katastrofa tramwajowa, która na szczę
ście prócz strat mateirjalinyoh, nie pociągnęła za sobą ofiar w ludziach.

Przebieg wypadku był naistępu- 
j‘W:

Od strony kościoła prozybył na 
pierwszy przystanek w pobliżu zbie
gu ul. Kr. Jadwigi i Kościuszki po
ciąg tramwajowy, złożony z wagonu 
motorowego i przyczepnego. W chwi
lę później tramwaj rusizył w dalszą 
droigę, a jednocześnie z kopalni Re
dan wyjechał pociąg, wiozący wę
gieł do huty Bankowej. Zauważyć 
należy, iż tor huty Bankowej prze
cina tor tramwajowy w odległości 
mniej więcej 15 kiroków od przy
stanku i widocznie motorniczy nie zauważył wyjeżdżającego z za płotu pociągu, względnie sądził, iiż zatrzy
ma tramwaj obok toru huty Banko
wej, inaczej bowiem nie byłby ru
szał z przystanku, lecz poizceikał, aż 
pociąg przejedziie.

Zaledwie tramwaj ruszył, nagle motorniczy zaczął wzywać jadących 
do opuszczenia wagonu, stwierdził 
bowiem, iż hamulce momentalnie 
przestały działać i za chwilę, jeżeli 
pociąg nie zdąży przejechać, nastąpi 
nieumiilkmioin e starcie.

Taik się też stało i mimo małej 
przestrzeni, oddzielającej tor od 
(przystanku, a więc i małej szybkości 
jazdy tramwaju, wagon motorowy u-

i

t
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Członek i agitator PPS. p. Bielnlk 
kijami obity przez komunistów na wiecu.

W ub. niedzielę o godz. 5 popołu
dniu w sali zbornej kopalni „Sa
turn1 ' odbywało się zebranie robot
nicze, zwołane przez zawodowy zwią 
zek górników w Czeladzi, przy u- 
dziale około 500 osób. Zebraniu prze
wodniczył członek PPS.-Iewiicy, Jan 
Musiał z Czeladzi.

Po zakomunikowaniu zebranym o 
uzyskanej podwyżce w przemyśle 
węgłowym, przewodniczący udzielił 
głosu sekretarzowi okręgowego za
wodowego Związku górników, p. 
Bielnikowii z Dąbrowy.

W czasie przemówienia p. Bielut
ka na temat obecnej sytuacji w prze
myśle węgłowym poczęły stopniowo 
padać nieprzyjazne okrzyki, jak: „Precz z nim!“, „wyrzucić go!“ itp.

Sytuacja poczęła się naprężać, aż 
doszło do tego, że większość zebra
nych, złożona z sympatyków i człon
ków komuny, podniosła ogólny 
krzyk, mie pozwalając Behnikowi na 

dziiniie i na Kaiziiniieirizu. Wymenna-my 
te trzy miiieijsoowościi, bowiem wesela 
te mogą zadiniteiresiować czyteilmiików 
z powiodiu awamitiur, jaikiie towarzyszy 
ly zabawom, a" w Goloiuoigm app. we
selisko skończyło się

śmiercią jednej osoby
i ciężkiem pobiciem drugiej.

To ostaitauie wesele odbywało się w 
mieisiakamiiu Jaikóbika na kolom ji
Laski: Wśród. obecnych na zabawie 
’znajdowali siię i bracia 22-letinii Józef 
i 26-1-etinii Kazimierz Jńchimowscy, 
którzy byli w niezbyt dobrych sto
sunkach z kilkoma mężczyznami o- 
becnymi również w tern samem towa
rzystwie. • W ipCwnej chwili wynikło 
między nimi niiepoTozumiene, które 

zamieniło się w kłótnię.
Skłócone towairzyst-wo opuściło na
stępnie mieszkalnie i wyniosło si ę ■ na 
drogę. W odległości paraset metrów 
od domu, w którym odbywało się 
wesele, kłótnia

zamieniła się w ogólną bijatykę. 
Wyszli na tern najgorzej bracia Ja- 
chimowiscy, z których starszy Kazi- 
mierz,

padł na pobojowisku trupem,

dalsze pirtzamąfwiianiie. Grapa zaś ban’- 
clziej^ zacieitrzewniomych z niejaikiiu 
Zieiliińslkiim Frainciiiszkiiem z Czeladzi na czele, uzbrojonych w laski rzuci
ła się na prelegenta i poczęła go bić.

Znajdujący się podówczas na sald posterunkowy stanął w obronie napadniętego i uchronił go od dalszych razów.
Niewiianno jedinaik, czyby ta pomoc wystarczyła, gdyby nie " przybycie posiłków z posterunku.
Doipiieiro wówczas na sali zapaino- 

wal jafci taki spokój i p. '■ selnik 
mógł wycofać się z nieprzyjaznego dlań otoczenia.

Incydent: tein świadczy, że komunii- 
ści niezbyt przychylnie odnoszą się 
do towarzyszy z P. P. S., którzy za 
wszelką cenę dążą do wispólnego po- 
rioiaumienia na terenie Zagłębia wo
bec nadchoidizących wy]M»rów do Rad’, 
miejskich.

zaś brat jego został ciężko ranny.
Na miejsce krwawej bójki przy

były wjadze śledcze, pirzyc-izem w 
wyniku dochodzenia

aresztowano kilkanaście osób. 
Ciężko rannego Józefa Jachimow- 
slkiego przewieziono do szpitala. Kto 
był właściwym sprawcą śmierci K 
Jachiimowsikieigo naraziło niewiado
mo. Wykaże to prowadzone docho
dzenie; którego wyniki podamy w 
najbliższym czasie.

Mniiej tira.giazniie zakończyło się 
wesele u Teofila Cieślaka w Będzi
nie przy ulicy Małoibądiżkiej. I tam 
jednakże jeden z gości

doznał dość ciężkich obrażeń, 
że musiano odwieźć go do szpitala. 
Sprawcami awantury ii bójki byli 
tam Kulawik Kaiziiimiieriz iz Małoibą- 
dza, Kozera Władysław z Ksawe
ry, bracia Edward i Kazimierz Ma
tuszczykowie z Matobądza i Sojka 
Edward, znani awanturnicy oraz sze
regowiec 11 pjp. Baś Bolesław. Ofia
rą awanturników ipadł 29-letnii Banaś 
Piotir, mieszkainiec Będzina (Mało- 
bądizika 19), którego

ciężko pokłuto nożami.
Awanturę zlikwidowała poilieja, are
sztując opryszków. Baś został prze
słany do dyspozycji władz wojsko
wych.

Trzecia i wreszcie ostatnia awan
tura „okołiozuościowa" miała miej
sce w Kazimierzu w czasie zabawy 
weselnej, .odbywającej się w miesz
kaniu Koiziaka, na kolonj i Grabowa. 
Tu sprawcą awantury był nejaikii 
Paw Tadeusz z Zawodzie, który wca
le nieproszony przybył z kilkoma 
kompanami do domu Kozików. 
Właściciel mieszkania nie mogąc u- 
spokoić awąntuirników wyszedł z 
domu,

aby wezwać pomocy policji.
W międzyczasie przechodził w po
bliżu posterunkowy Trzaska Ludwik, 
będący poza służbą i do tego Koziak 
zwrócił się o pomoc. Gdy policjant 
przybył na miejsce i począł interwe
niować, Paw, mówiąc nawiasem, no
toryczny złodziej i awanturnik, rzu
cił się na niego

usiłując go rozbroić.
Wówczas policjant użył szabli, i ciął 
napastnika w lewą rękę, poczem od- 
prowdeiził go na posterunek.

Pomimo odprowadzenia aiwainturni 
ka zabawa weselna nie odbyła się w 
tak wesołymi nastroju, jak planowali 
nowożeńcy i goście rozeszli się wcze
śniej do domów radzi jednakże, że cało i zdrowo.

Rzemieślnicy w Dąbrowie
WOBEC WYBORÓW

Onegdaj odbyło się nadzwyczajne o- 
bólne zebranie członków Tow. rzemie
ślniczego w Dąbrowie, celem naradzenia 
się nad sytuacją przedwyborczą i po
wzięcia decyzji, dotyczącej zajęcia przez 
rzemieślników odpowiedniego stanowis
ka w akcji wyborczej. Po obszernej dys 
kusji w tej siprawie, gdzie wszyscy mów 
cy wypowiadali się za koniecznością u- 
twprzenia jednolitego frontu i wspólne
go bloku, zebrani upoważnili członków 
zarządu pp. Malewskiego i S. Włodarkie 
wieża do nawiązania kontaktu zjokaline- 
mi organizacjami i przeprowadzenia w 
tej -sprawie stosownych pertraktacji.

O przebiegu rokowań będą członko
wie informowani na specjalnie zwoły- 
w a n y ch zeb r an i ach.

Jak słychać, lista zjednoczonych ugru
powań w Dąbrowie ma nosić nazwę ,,Bez 
partyjnego Komitetu uzdrowienia go
spodarki miejskiej“. O nazwie listy o- 
ficjal-nie dotąd nie mówi się .

U ludzi, cierpiących na żołądek, kiszki
i przemianę materji, stosowanie naturalnej
wody gorzkiej , „Franciszk Józefa" pobu
dza prawidłowość funkcji narządów trawie
nia i kieruje odżywcze dla organizmu soki
do krwiobiegu. Opinje wybitnych lekarzy
specjalistów wykazują, że woda Francisz
ka-Józefa jest niezmiernie pożyteczna tak
że i przy zwapnieniu naczyń krwionośnych
(przy tirteriosklerozie). 5992
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„Łatwa zdobycz“
W PŁOMIENIACH.

Wczoraj około godziny 9 wieczorem w 
czasie wyświetlania w kinie Sfinks w So 
sinowcu filmu p. t. „Łaitwa zdobycz" z 
nieznanych na-razie przyczyn, powstał po 
żar w kabinie operatorskiej.

Ogień strawił cały film i uszkodził czę 
ściowo poddasze kabiny. Dalszemu roz
szerzeniu się ognia zapobiegła miejska 
straż zawodowa. Straty wynikłe wsku
tek pożaru dość znaczne.

Na- wieść o pożarze publiczność spo
kojnie opuściła salę i obeszło się bez pa
niki, a co zatem idzie i bez wypadku.

X. DZIWNA PRETENSJA. Pomiędzy 
Sosnowcem a Czeladzią kursuje autobus, 
który ma za zadanie przewożenie pasa
żerów. Onegdaj do stojących na dwor
cu autobusa, prowadzonego przez szoef- 
ra Moora, podszedł j-edan z kupców zam. 
na Piaskach i chciał zająć miejsce w au
tobusie wraz z paczką objętości metra 
sześciennego. Ponieważ szofer nie chciał 
zabrać pasażera z paczką tej objętości 

i (w paczce były gilzy), ten zwrócił się do 
policji o pomoc. Policja ze swej strony 
nic pomóc nie mogła, uważając preten
sję pasażera za nieuzasadnione.
X OFIARA SZAŁU MATKI ZMARŁA. 
Donosiliśmy o targnięciu się na życie 
Heleny Bobka w Czeladzi i jej 5-letniej 
córeczki, którą Bobkowa zmusiła do wy- 
picia esencji octowej. Obecnie dowia
dujemy się, że 5-letnia Leokadja zmar
ła, a matka jej walczy ze śmiercią.
X KRADZIEŻ 100 ZŁOTYCH. Chrze- 
śzcżyk Jadwiga, zamieszkała w Czeladzi 
przy ul. Grod-zieckiej 27, doniosła poli
cji, że nieznani sprawcy skradli jej z 
mieszkania 100 zł. Policja wdrożyła do
chodzenie.

irortla Zawimia,
X ODCZYT SOKOLI. Towarzystwo gi
mnastyczne „Sokół" zawiadamia swych 
członków, że w dniu dzisiejszym, o g. 
8 wieczorem druh Henryk Herman wy
głosi referat o znaczeniu zlotów sokolich 
wogóile, a Poznańskiego w szczególności. 
Druhowie proszeni są o liczne stawien
nictwo.
X ZEBRANIE LIGI MORSKIEJ 1 RZE
CZNEJ odbędzie -się dziś wieczór, w sali 
■Rady miejskiej o godz. 8. Na zebraniu 
■red. Horśki wygłosi sprawozdanie z nie
dzielnego zjazdu w Katowicach.
X NA POMNIK POLEGŁYCH 11 P. P. 
Ukonstytuował się tutaj Komitet lokal
ny zbiórki ofiar na budowę pomnika dla 
poległych oficerów i żołnierzy 11 p. p.

Przewodniczącym komitetu został p. 
wice starosta Laingert, zastępcą p. pre
zydent Klopa.

Komitet zwrócił się do mieszkańców 
miasta i powiatu o składanie ofiar. Pier
wszy z ofiarą pośpieszył p. Stanisław 
Biauerertz, dyrektor Mijaczewskiej fa
bryki stali i odlewni żelaza w Myszko
wie, składając od fabryki, od siebie i z 
ofiar .zebranych od poszczególnych osób 
razem snmę’759 zł. 50 gr. Należy przy
puszczać, iż cały powiat ze względu na 
szlachetny cel i ze ■względu, na to, iż w 11 
p. p. służą mieszkańcy naszego miasta i 
powiatu, pospieszą z hojnemi ofiarami.
X ZAKŁADANIE OGRODÓW PRZY 
DOMACH. Przedwczoraj w Domu ludo 
wym. odbyło się zebranie członków Iow. 
„Przyszłość" i zaproszonych gości w spra 
■wie ogródków działkowych.

Zebranie zagaił p. Hajdasiński, wyja
śniając cel zgromadzenia i potrzeby mie 
ezkainiowe i zdrowotne ludności fabry
cznej naszego miasta.

P. Niklasiński, który w swoim czasie 
delegowany był przez Magistrat dla zba 
dania sprawy ogródków działkowych w 
Poznaniu złożył relację z wyjazdu i 
przedłożył projekt zawiązania .Towarzy
stwa ogródków działkowych.

W oibszernem przemówieniu p. prezy
dent Klepa zapoiznał zebranych z ideą 
Howarda miast i przedmieść - ogrodów i 
ogródków działkowych, przedstawił ko 
nzyści jakie realizacja tej idei dala mie 
szkańc-om miast Zachodniej Europy, 
gdzie została w dużej mierze urzeczywi
stniona. Wreszcie wskazał jakie są w 
tym kierunku obowiązki i zadania za
rządu miasta, oświadczając, że Magi
strat niewątpliwie sprawę powyższą trak 
tować będzie z całą życzliwością i udzie
li jej swojej pomocy w miarę posiada
nych środków

I Przemówienia wywołały wśród zebra
nych duże zainteresowanie. Po dyskusji 
postanowiono przystąpić do założenia To 
warzystw, któreby urzeczywistniły je
dnocześnie sprawę ogródków działko
wych oraz nowoczesnej kolonji mieszka
niowej na terenach tych ogródków. Do 

! przygotowania szczegółowego projektu
i rad przedwstępnych upoważniono Za
rząd Tow. „Przyszłość“,

j X CHULIGAŃSTWO W MRZYGŁO- 
j DZIE. Wczorajszej nocy grupa nietrze- 
| źwych wyrostków w Mrzygłodzie we- 
! szła na podwórko zagrody Marjanny Ro 
j kowej, i usiłowała rozbić stojący wóz. 
i Kiedy Rokowa wyis.zła, aby obronić swo- 
| ją własność, jeden z pijaków uderzył ją

w obojczyk luśnią, na końcu której wbi
ty gwóźdź poważnie zranił Rokową.

Irtó ohtaiffl lO-lKia lieiilgBl
w Zawierciu.

W sobotę odbyło się posiedzenie Ko
mitetu obchodu 10-lecią niepodległości 
Polski. Prezydjuni Komitetu ukonstytu
owano w ten sposób, iż prezesem został 
p. starosta Cz. Kowalski, ■wiceprezesem 
prezydent p. T. Klepa poza nimi do Ko
mitetu wchodzi szereg wybitnych oby
wateli m. Zawiercia oraz przewodniczą
cy poszczególnych sekcyj, których jest 
czterech, mianowicie: fin 
dowa, propagandowa i 
Przewodniczący sekcyj 
zdania z działalności
ski o urządzenie święta niepodległości. 
.Według dotychczasowego prowizory
cznego projektu obchód będzie miał prze 
bieg następujący:

W sobotę 10 listopada odbędzie się u- 
roczystość we wszystkich szkołach miej 
scoiwycli. Popołudniu o godz. 5 tegoż dnia 
ulicami miasta przeciągnie capstrzyk 
przy dźwiękach orkiestr strażackich. 
Pochód zakończy się u płyty Nieznane
go Żołnierza.

Następnego d.nia tj. w niedzielę wcze-

a.nsowa, pocho-
widowiskowa.

złożyli sprawo- 
sekc-yj oraz wnio-

snym rankiem z wieży kościelnej odegra 
j ny zostanie hejnał - pobudka. Następnie 

w godzinach przedpołudniowych uroczy 
ste nabożeństwo, na które przybędą 
wszystkie organizacje ze sztandarami.

Odezwa Stowarzyszenia kupców polskich.
Do ikupiectwa polskiego!

„Uznając, że najważniejszem zada
niem handlu jest współdziałanie z wy
twórczością narodową, która w Polsce 
wskutek wojny poniosła nieobliczalne 
straty, zjazd Stowarzyszenia kupców 
polskich wzywa ogół kiąpiectwa pol
skiego do konsekwentnego popierania 
wyrobów przemysłu krajowego,..“

Taik brizmiala zasadnicza uchwała 
pieowezego zjazdu ikupieotwa pol
skiego, odbytego we wrześniu 1918 
r., a wiięc dosłownie w pierwszych 
dniach odzyiskamia niepodległego 
bytu.

Z laikiem wskazaniem dziesięć lat 
ternu stanęliśmy do współpracy nad 
budową pierwszych, zrębów samo
dzielnego życia gospodarczego. To 
hasło konsekwentnego potpierania 
wyrobów przemysłu krajowego, rzu
cone wówczas przed 10 laty, a tak 
chlubnie świadczące o głębokieni zro
zumieniu przez kupiec! wo polskie je
go obowiązku obywatelskiego ,— na
biera dzisiaj szczególnej wyrazisto
ści i aktualności.

Przypomina je nam w chwili obec
nej nadmierna pasywność bilansu 
handlowego i pełna świadomość kon- 
sekwencyj, które sprowadzić za so
bą może dłuższy okres tej pasywno- I 
ści.

Ciężkie doświadczenia gospodarcze 
które przeżyła cała Polska w ciągu 
pierwszych 10 lat istnienia swego, 
nauczyły handel pofeki ujmować 
sprawy gospodarcze nietylko pod ką
tem widzenia teraźniejszości, ale 
przedewsizystkieim ze stanowiska 
przewidywanej przyszłości.

Doświadczenia ubiegłego dziesię
ciolecia dotknęły przecież zawodowy 
handel polski niemniej niż inne dzia
ły gospodarstwa narodowego, a były 
dla nas stokroć cięższe, stokroć bar
dziej krzywdzące, bo wzmożone nie

j Policja prowadzi w tej sprawie docho- 
| dżemie.
3 X NAŁOGOWY PALACZ, zachowujący 

starannie swoje incognito sikradł ze skle
pu Ludwika Utrackiego w Przybyinowie 
większą ilość papierosów, wartości 500 
złotych.
X KRADZIEŻ PASÓW. W fabryce „Świa 
towiid“ na Pohulance skradziono wię
kszą ilość pasów tramsmiisyjnych,. warto 
ścii 1350 zł. Policja prowadząc śledztwo, 
w ciekawy sposób wykryła sprawcę kra 
dzieży. Oto na miejscu przestępstwa zina 
lezaono wyrwane ucho od buta, który 
złoczyńca zdjął, dla cichego zachowania 
się. Idąc za śładeim policja stwierdziła, 
że but należy do byłego pracownika fa- 
brukii, Bronikowskiego z Cisiówki, któ
ry też dopuścił się kradzieży.

sce, 
gielny 

Ł szłość“.

Nad porządkiem ze strony wojska czu
wać będzie p. por. Todt. Po nabożeństwie 
rozwinie się pochód, którego punktem 
kulminacyjnym ma być poświęcenie ka
mienia węgielnego pod budowę gmachu 
gimnazjum, lub o ile Magistrat nie zdą
żyłby na termin sprawy przygotować, 
wtedy pochód skierowany byłby w miej 

gdzie będzie poświęcony kamień wę 
Domu ludowego Tow. „Przy- 
P o pol u cl ni u na ulicach miasta

grać będą orkiestry. Dla dziieci i młodzie
ży w sobotę, niedzielę i poniedziałek, od 
będą się bezpłatne przedstawienia kine
matograficzne. Wieczorem urządzona bę
dzie uroczysta aikademja.

Komitet już obecnie zwraca się do 
wszystkich instytncyj, ■właścicieli domów 
i mieszkańców miasta, aby zechcieli 
przygotowywać dekoracje i iluminacje
miasta. Byłoby bardzo pożądanem, aby 
organizacje lub grupy łudzi którzy w 
jakikolwiek sposób złączeni są z 'wypad 
kami zasziłemi przed 10-ciu laty, zechcie
li wziąć udział w pochodzie i obchodzie 

i 10-lecia.
Komitet nie wątpi, iż wszyscy miesz

kańcy wezmą do serca sprawę 10-lecia i 
godnie przygotują się do obchodu

chęcią, niezrozumieniem i błędną o- 
pinją społeczeństwa o roli handlu w 
naszem życiu gospodarczem.

To też wadliwa struktura zagrani
cznego obrotu towarowego Polski z 
nadmiernie siilną przewagą importu 
musi nas napawać głęboką troską o 
przyszłość gospodarczą kraju i bu
dzić zdecydowaną wolę najdalej idą
cego współdziałania ze wszystkiemi 
czynnikami spolecznemi i gospodąr- 
czeani w wielkieim dziele naprawy 
bilansu haindolw ego.

Musiimy pamiętać, że w tej akcji 
kupiec ma do spełnienia rolę specjal
ną, jako czynnik, mogący bezpośred
nio oddziaływać na konrsumenta przy 
wyborze towaru i tym siposobem pro
pagować produkcję krajową wszę
dzie tam, gdzie ma miejsce 1. zw. im
port zbędny, tj. import artykułów, 
które rzeczywiście mogą być zastą
pione przez wyroby, Aczględnie pro
dukty krajowe.

Zatem w chwili, gdy całe społe
czeństwo polskie zrozumieć musi, że 
j akna j silnie j sz e pop i e r anie pr od u k - 
cj.i krajowej, warunkując jej rozbu
dowę i usprawnienie, zdecyduje o 
wzroście eksportu, tego najpewniej
szego czynnika poprawy bilansu han 
dilowego — kupiec polski tę swą rolę 
specjalną spełnić musi: I spełniać ją 
będzie, pomimo, że warunki prowa
dzenia artykułów krajowych są czę
stokroć o wiele cięższe, niż to ma 
miejsce w stosunku do artykułów za
granicznych.

Podjęcie przez cały handel w Pol
sce ■wzmożonej akcji w wyżej na
kreślonym kierunku będzie zarazem 
najlepszą odpowiedzią na bezpodsta
wne a znajdujące zbyt łatwy po
słuch głosy, które niesłusznie po
mawia i a handel o świadome nowiO- 

j dowanie nadmiernego zbędnego fni.! pOftll.
> Zatem pod hasłem, z którein roz, 
! poczęliśmy pracę w ubiegłem ,piei v,-. 
j szein dziiesfięcioleteu odrodzonej R,]. 
I sk i — pod hasłem konsekwenfneco 

popierania, wyrobów praemysłiii kr- 
jowego — nakłaniajcie 'konisunicala 
■polskiego do stosowania w jaiknaj. 
szerszym zakresie zasady:

Zanim kupisz towar zagraniczny 
obejrzyj towar krajowy!

Zapowiiedziainy przez „Ligę sanio- 
wystarczalności gospodarczej“ tv. 
dzień propagandowy (27-10 do 4-lj) 

s będzie najwłaściiwsizym momentem 
do rozpoczęcia tej wielkiej akcji, 
którą kupiectwo polskie walnie pnzy 
czyni się do usunięcia jednej z naj
silniej dzisia j odczuwalnych trudno
ści w życiu gospodarczem Polski.

Stowarzyszenie kupców polskich

Kronika gospodarcza.
ODEZWA LIGI SAMOWYSTARCZALNO. 

ŚCI DO KUPCÓW I PRZEMYSŁOWCÓW 
Liga samowystarczalności gospodarczej 
zwróciła się cło kupców i przemysłowców 
polskich z odezwą, w której, komunikując 
o zamierzonem urządzeniu „Tygodnia pro
pagandy samowystarczalności gostpodarczej'” 
począwszy od 27 października rb., zwracu 
się w imię obowiązku państwowego z we- I zwaniem do zaopatrywania się wyłącznic 
w wyroby (produkcji krajowej; w szczegól
ności Liga prosi, ażeby w „Tygodniu pro
pagandy" usunięte zostały z widoku publi
cznego, tj. z wystaw, witryn, reklam, wszel
kie towary zagraniczne celem okazania, 
przez to zgodności przekonań kupców i prze 
mysłowców z patriotyzmem gospodarczym, 
rozwijanym pod sztandarem Ligi.

GORĄCZKA SPEKULACYJNA. Sfery fi-

I
nasowe są coraz, poważniej zaniepokojone 
stale wzmagającą się na giełdzie w Nowem 
Jorku gorączką spekulacyjną. Wszystkie 
| wysiłki instytucyj finansowych, 'zmierzają- 
’ ce do ukrócenia spekulacji, .jako to pod- 
j wyższenie stopy dyskontowej przez banki. 
| okazały się jiiedostaeczne. Cale Stany Zje- 
t dnoczone pogrążone są wprost w spekulacji, 
8 którą w rezultacie wywołuje stale podnosże- 
5 nie się cen. Znawcy finansowi twierdzą,.iż 

j należy oczekiwać wcześniej lub później 
reakcji opinji społecznej, co przyjniesic 
gorzką nauczkę zawodowym spekulantom, 
oraz spekulującym masom, społeczeństwa.

Z alsłdy warsiawsklei.
CEDUŁA Z DNIA 22.10..AKCJE: Bank Polski 174.00 — 17450. 

B. Malcip-oJski 27.00, B. Sp. Zarobkowych 
80.00, Spiess 1.55.00, El. Dąbrowa 90.00. 
Gosławice 52.00, Cukier 51.00 — 52.00. 
Węgiel 100.00 — 99.00 — 100.00, Liilpop
37.50 — 58.00, Modrzejów 55.00 — 35.50 
—55.25, Ostrowiecki B. I etm. 111.60 — 
112.00. Starachowice 46.00 — 45.00 — 
45.50, Zieleniewski 160.00, Zawiercie 20.50 
—21.00.

WALUTY 1 DEWIZY: Włochy 46.72, 
| No-wy' Jork 8.90, Lorndym 45.21 i. jedna 
j czwarta — 45.24, Paryż 54.83 i pół, AVie- 
| cień 125.28. Praga 26.42, Szwajcarj-a 171.59 
! Holandja 557.45, Stokhołni 258.50, Dola- 
■ rowka 5 proc. 98.00 — 97.50 — 97.85, Ziem 
i skie Kredytowe 4 i pół proc. 47.50—48.50 
j —48.00, Póz. Kon wersyjna 5 proc. 67.00. 
j Poż. Inwestycyjna 4 proc. 119.75 — 120R 

—119.75.
i Tendencja dla akcyj trochę mocniej-

sza, clła walut niejednolita.

Iroalls BltasKa.
X WŁAMANIE DO SĄDU I SKLEPI 
STOWARZYSZENIA WE WŁOSZCZO
WEJ. W nocy 20 bm. niewyśledzein 
sprawcy dokonali włamania do lokalu 
sądu pokoju we YYloszczowej. Złodziej) 
skradli kasetkę żelazną, w której znaj
dowało się 56 zl. 25 gr. gotówką i 278 >-■ 
70 gr. znaczkami sądoweuni. Po dokona
niu tej kradzieży ci sami sprawcy 
mali się do sklepu stowarzyszenia sP0 
żywczego, gdzie skradli większą ilosc . 
toniu i czekolady. Nadto- usiłowali u 
kraść komornika sądowego, lecz zosla 
spłoszeni i zbiegli w kierunku powia 
Olkuskiego. Policja jest na tropie zb 
dziei.
X BEZ OPIEKI. W Łobzowie, gm; 
brom pozostawiony bez oipeki 
Miecio Skoczeń wpadł do sadzawki i 

' tonął.
X KRADZIEŻ NA PLEBANJI W 
BROMIU. Wieczorem jakiś 
wszedł na plebanję w Wolbromiu i 
rzystając z chwilowej nieobecność1 
spodyn.i Franciszki Grzybulsfciej, s'^ 
z jej pokoju 94 zł. gotówką, latnipt^^ 
lektryczną, 2 pierścionki złote 1 ,
przedmioty, wartości kilkaset złoty
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Zawody rewaożm

NA POLIC. „DOM ZDROWIA“.
■\V uh. niedzielę odbyły się w Zagłębiu 

rewanżowe zawody sportowe na rzecz 
budowy policyjnego „domu zdrowia”. 
' Wynik ich jest następujący:

goics. Morgenstern-Mar usiński — 84 : 
37 pkt.: Dworek-Teiner — 155—85 pkt.; 
(jill^r-Chałupczak — 68 : 56 pkt.; Lorek 
Wrocławski — po drugiem spotkaniu 
Ogrywa młody Lorek z Dąbrowy osią
gając 40 na 34 pkt. (Do trzeciego spotka 
’•j nie doszło z powodu ciężkiej wagi 
Wroicławiskiego. .

podnoszenie ciężarów. Post. Adamczyk 
(Psze miejsce), Wiener (2-gie miejsce, 
Zioła (3-cie miejsce).

piłka nożna. Hakoa.Ii — Zaglębianka
4 : 0. Zawodom sędziował p. Plessner.

Rzut kulą. Post. Adamczyk — 11.05 m., 
poi-t. Skiba — 10.50 nu, Wiener — 10.02

Rzut oszczepem. Post. Skiba — 40.50 
ni., post. Adamczyk — 34.27 in., Sitko — 
50.00 m.

Rzut dystkiem. Post. Adamczyk — , 
j2.74 m., post. Skiba — 51.65, Bi jak 23.24 ' 
mtr. I

Do rozgrywek walki francuskiej nie 
doszło z powodu nieprzybycia zawodni
ka Wieczorka.

W zawodach sędziowali: post. Skiba, 
Barenblatt i Padlińscy.

Czołowi zawodnicy otrzymali żetony 
honorowe.

za
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Wieża Piastów w Opolu
ZAPADA SIĘ.

Starożytna wieża Piastowska w Opolu 
grozi runięciem. Przyczyną tego jest 
zburzenie sąsiednich budynków. Wieża 
pochyliła się znacznie. Podjęte zostały 
badania, celem wykazania, czy funda
menty są na tyle silne, aby udało się 
pobiec runięciu wieży.

Żydzi nauczycielami
UCZNIÓW KATOLIKÓW.

Rada nadzorcza szkoły dokształcają
cej w Radomsku, złożona przeważnie z 
członków PPS. na czele z burmistrzem, 
do tegoż obozu należącym usunęła ze 
szkoły prof. inż. Kwiecińskiego, a na je 
go miejsce powołała żyda inżyniera Pa
liwodę, jednocześnie zaś zaangażowała i 
drugiego nauczyciela żydowskiej szkoły 
powszechnej.

3

I Młodzii rzemieślnicy, będący uczniami 
starszej klasy powyższej szkoły, zarea- 

t. gowali na te nominacje w ten sposób, że 
r na wykłady p. Paliwody nie przyszli. 
| Wywołało to konflikt między uczniami 

a ciałem pedagogicznem, który nie jest 
jeszcze ukończony. Nie tylko uczniowie, 
ale i ogół mieszkańców chrześcjan, jest 
mocno dotknięty tern protegowaniem 
czerwonych gospodarzy szkoły, zwłasz
cza, że w szkole dokształcającej niema 
ani jednego ucznia — żyda.

Fałszywa księżna
I RZEKOMA LEKARKA.

Krakowskie organa śledcze przytrzy
mały Józefę Wcisło (lat 26) rodem rze
komo z Wiśniowej, pqrw. Kamień, którą 
w towarzystwie niejakiej Zofji Poołe, 
wdowy, ze Lwowa, obchodziła domy ary 
stokracji, przedstawiając się, jako księż 
na Stefan ja Ogińska i doktór medycy
ny, zaś towarzyszkę swoją Poołe przed
stawiała, jako damę do towarzystwa, 
przyczem poci różnemi pozorami wyłu
dzała różne kwoty pieniężne zapodając, 
znajduje się w krytycznem położeniu z 
powodu okradzenia jej w pociągu. Nad
to rzekoma księżna Dr. Stefan ja Ogiń
ska oferowała swoje usługi lekarskie, 
przepisując lekarstwa, za które to czyny 

jest poszukiwana przez policję i sąd. O- 
bie oszustki odstawiono do sądu okr. 
karnego w Krakowie, zaś celem wyświe 
tlenia identyczności rzekomej księżnej 
Ogińskiej prowadzone są dalsze docho
dzenia.

Trzy wpadki kolejowe
W OSTATNICH DNIACH.

Dnia 18 b. m. o godz. 14.25 na odcinku 
Sąpołno- Jabłonka szlaku wąskotorowe  ̂
go Sąpolno - Ignacewó wykoleił się z .nic 
ustalonych dotychczas przyazyn pociąg 
towarowy. Wskutek wykolejenia stpadł 
z szyn parowóz oraz 8 wagonów, ładow
nych burakami. Z obsługi pociągowej za 
bity został palacz parowozowy Antoni 
Kabaciński. Na miejsce katastrofy przy
był pociąg ratunkowy z Sąpólna. Śledz
two w toku. Wskutek wypadku tor zo
stał uszkodzony na przestrzeni 50 mtr.

Dnia 17 b. m. podczas pracy przetoko
wej został zabity na stacji towarowej 
we Lwoiwe konduktor Aleksander Ba
biak. Śmierć nastąpiła wskutek dostania 
się między zderzaki wagonów.

Dnia 20 b. m. w dyrekcji kol. krakow
skiej na odcinku Trzebinia — Kraków 
pociąg pośpieszny najechał na położony 
w poprzek szyn kolejowych próg, wsku
tek czego parowóz doznał silnych uszko
dzeń. Wypadków z ludźmi nie było.

Komunalna Kasa Oszczędności 
powiatu Zawierciańskiego w Zawierciu 

.OGŁASZA KONKURS 
na posadą pomocniHa Msięoowepo-koresyondenta 

Od kandydatów wymagane są: 1. Kilkuletnia praktyka w ban 
kowości, 2, Umiejętność szybkiego pisania na maszynie. 3, Wieprze- 
troczony wiek 40 lat. 4, Referencje wiarogodnych osób

Termin składania ofert z zaznaczoną wysokością żądanego wy
nagrodzenia oraz odpisami świadectw do dnia 5 listopada 1928 r 

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi

OGŁOSZENIE.

MagistraI

';'Wp‘R'pSZEK'
> ?■ iar.;:£àik ■' ■ turn ■

ostrzeżenie.
Chcąc nabyć proszki naszego wy 
robu, należy przy kapnie akcento 
wać i wyraźnie żądać oryginal
nych proszków z „KOGUTKIEM’ 
Gąseckiego, znanych od lat trzy
dziestu. — Zwracajcie uwagę i od, 
rzucajcie UPORCZYWIE polecane 
naśladow nictwa w podobnem d< 

naszego opakowania.

..KOGUTEK
AjSUWĄ NAJI1PÜRÇZYWSZY

y BÓL GŁOWY
HEMOSEN

przetwórselaza

ORYGINALNY TYLKO Z FIRMĄ

WALTER A. FROST. Przedruk wzbroniony.

Tajemnicze klejnoty.
Przekład autoryz. Marji Bogdani.

56) ----- -
Niech pan się nie trudzi, posłużę się duplikatem < 

leżącym, w górnej szufladzie pańskiego biurka. — , 
Tym. razem posłyszał nowe, jeszcze wyraźniejsze zie
wnięcie.—Dobranoc. Niech pain kupi sobie kalosze w 
Bostnie, bo śnieg spad! ogromny, a w Halifasie będzie 
leszcze większy, jeżeli wiatr się utrzyma. Oddzwoni- 
d, a Clavering oparł się o ścianę budki.

— Ta kobieta i Hal są to jacyś nadzwyczajni lu
dzie! — szepnął do 6iebie w głębokiej zadumie — oni 
ea zdolni do czynów, które magłyby stać się tematem 
rozmów w kraju i zagranicą!

Radziła mu, aby wyjechał o północy do Bostonu, 
a Clavering wierzył, że miała rację. Ale niepokój o 
Helenę wzrósł do tego stopnia, iż nie był w stanie my- ■ 
Heć o niczem innem poza nią. Nie mógł wyjechać z 
miasta, nie wiedząc, co się z nią stało. Poszedł więc do ; 
Klubu i usiadł w hallu c-zekając, czy go kto nie wez- ■ 
"’je do telefonu. Po dłuższej chwili udał się do zamó- i 
"’ionego pokoju, zabierając ze sobą walizkę przysłaną j 
u przez panią Profit. Nie rozpakowywał jej i otwo- i 
tzyl dopiero po północy, gdy nie mógł już dłużej 
rnieśe męczącej ciszy nocnej. Mimo niepokoju i tros-

1 ocenił natychmiast niebywałe zdolności pani Pro-
Sam nie umiałby zapakować walizki ani w połowie 

ak zręcznie. Było tam wszystko, czego mógłby po- 
ltzebować. Piżama i szczotka do zębów leżały na : 
'"'erzchu.

Powiedział sobie, że jutro raniutko zatelefonuje 
[° hotelu Judson. Uczynił to istotnie ale wiadomość 
j.rr-Yuiana od port jera wstrząsnęła nim jeszcze bar- 

Armisted nie wróciła na noc do swego
‘oju. Nie, nie telefonowała.
Ulaveriing był w stanie uwierzyć w tej chwili w

Nr. Z. 1525-28. W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej, 
dziernika 1928 r. Sąd Okręgowy w Sosnowcu w składzie 
Przewodniczący: J. Jabłoński. Sędziowie J. Muchanow, 
rozpoznaniu sprawy z podania Naftuli Bachmajera przeciwko Łajbie 
Herzbcrgowi o ogłoszenie upadłości wydał wyrok następujący zaocz
ny: 1) ogłosić upadłość Łajbie Herzbergo wi kupcowi, Będzin, Kołłą
taja 59, oznaczając tymczasowo chwilę otwarcie upadłości na dzień 
22 maja 1928 r. 2) zamianówać sędzią komisarzem upadłości sędziego 
Sądu Okręgowego S. Muclianowa, kuratorem upadłości adwokata Ju- 
ljana Kowalskiego zam. w Sosnowcu. 5) osadzić Łajbę Herzberga w 
areszcie dla dłużników. Na oryginale właściwe podpisy. Ogłaszając 
powyższy wyrok zawiadamiani zgodnie z decyzją Sędziego Komisarza, 
że d.nia 2-XI1928 r. o godz. 12-tej w sali zapasowej Sądu Okręgowe
go w Sosnowcu odbędzie sie zebranie wierzycieli.

Adwokat JULJAN KOWALSKI 
Kurator upadłości.

Dnia 12 paź- 
natsępującym: 
T. Kwasik po

■ h sK«.₽.e
gPTCTA

doświadczonego g(|§zalU|e 
się dla urządzeń mechanicz
nych koksowni na Górnym 

Śląsku.
— Warunki do omówienia — 

Szczegółowe oferty należy skie
rować do admini»tracji niniej

szego pisma. 6101-2

SMMMMMSOJMMMS
każde nieszczęście.

Usiłował odszukać Hala, ale napróżno, zadzwonił 
więc do pani Profit, która, jakkolwiek nie pochwaliła 
faktu, że spędził noc w Nowym Yorku zamiast w dro
dze do Bostonu, odpowiedziała życzliwie,że nic nie za
szło, nikogo nie było, nikt nie telefonował i że nie 
przyszła żadna depesza.

— Jeżeliby kto pytał o mnie, proszę powiedzieć, 
że wyjeżdżam o pierwszej trzydzieści do Bostonu. 
Nie — poprawił się o dziesiątej. Gdyby Hal się zgło
sił, niech .pani mu powie, że wrócę za tpzy dni najda
lej.

— Pan ma na myśli tego młodego człowieka, któ
ry był u pana wczoraj po południu?

— Tak — odparł Clavering.
— Tego samego, który czekał na pana za osziklo- 

nemi drzwiami?
— Tak — rzeki kapitan.
Spóźni! się na pociąg o dziewiątej, a następny od

chodził dopiero o dziesiątej dziesięć i przybywał do 
Bostonu o trzeciej po południu. Parowiec zaś miał o- 
puśc-ić przystań o tej samej godzinie. A jednak Cla
ve ring musiał go złapać.

— Czy Helena będzie znajdowała się na pokła
dzie? Czy ociekła z Nowego Yorku? Czy zrobiła to 
dlatego, aby jego i siebie .usuniąć z promienia dzia
łalności Larkina? A może ją ktoś zawiadomił, że na
deszła sposobność — może ostatnia — do zwrócenia 
brylantowego diademu Pani Trent?

Clavering nie umiał odpowiedzieć sobie na te py
tania. Modląc się w duchu, by pociąg- przyszedł na 
czas do Bostonu i by parowiec opóźnił odjazd choć o 
parę minut, wsiadł cło wagonu o godzinie dziesiątej.

ROZDZIAŁ XVIII.

DŁUGIE KOROWODY,
Powiedział sobie, że uczynił wszystko, co mógł i 

że przewidywalnie wszelkich możliwości nie doprowa-

«w
Niezabudowana realność w 
Będzinie przy ul. Sieleckiej 
względnie Zagórskiej w wiel
kości 430. — m. kw., mo
gąca służyć jako plac skła
dowy lub też do celów bu
dowlanych do SPRZEDANIA

Oferty pod „REALNOŚĆ" 
do Administracji niniejszego 
pisma. 61G0-2

IW «i I 
k „Szwajcarskie Go- | 
yrzkie Zioła“ z mar- | 
J;ka ,K o g u t“ są “ 
7 stosowane przy! 

chorobach żołądka, i 
" kiszek, obstruk- | 

cji, kamieniach żółciowych. — 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła“ z 
naturalnym łagodnym środ
kiem przeczyszczającym, ułat
wiającym funkcje organów tra
wienia, działającym przeciwko 

(otyłości Sprzedają apteki i 
składy apteczne.

<fw

dzi do celu. Następne jednak pięć godzin dłużyły mu 
się w nieskończoność.

Pociąg przyszecli do Bostonu bez opóźnienia. Nim 
stanął, Clavering porwał swoją -walizkę i czekał w ko
rytarzu, aby wyskoczyć co tchu i dopaść pierwszej 
taksówki.

— Molo linji Hicks, przystań handlowa! — krzyk
nął szoferowi. — Jedź pan bez względu na przepisy 
regulujące pośpiech! — dodał wsiadając.

— No! a potem znajdzie się pan na policji, — 
rzeki szofer nastawiając taksometr i puszczając w 
ruch samochód wzdłuż spadzistej ulicy.

— W każdym razie nie dzisiaj! — krzyknął Ola- 
vering poprzez szybę. — Chcę złapać statek odchodzą
cy do Halifaxu. Co takiego?

— Zdaje mi się, że już odpłynął.
— Niech pan nie patrzy na zegarek. Jazda!
Pognali jak szaleńcy wzdłuż Atlantic Avenue i 

Commercial Street. W następnej niemal chwili stanę
li przed magazynami linji Hicks. Clavering rzucił szo- 
ferowi zapłatę oraz naddatek i pomknął drogą, wiodą
cą do portu.

Ale przystań była pusta. Nie było w niej ani je
dnego okrętu, którego sylweta przesłaniałaby widok 
na wspaniały statek Gloucester przymocowany do 
mola w kształcie litery „T”, po drugiej stronie wąs
kiej smug.i wody.

— Gdzie jest statek linji Hicks? — spytał Clave
ring jakiegoś włóczęgi portowego.

Ano tam — odjipowiedział człowiek i wyciągnąw
szy ramię wskazał czarny kształ oddalającego się 
szybko okrętu, wyrzucającego kłęby smolistego dymu 
— właśnie odpłynął w tej chwili.

— Ile robi węzłów? — spytał Clavering.
— Sześć teraz, ale będzie robił dwanaście, jak ko 

tly się rozpalą. Pan sobie wyobraża, że pan go do 
goni ?

(D. c. ■.)
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Od poniedziałku 22 października br.

„Lekka Izabela“
Szampańska komedja w 10 aktach.

W roli tytułowej: LEE PARRY.

м
Nad program

„Największa parada świata
W rolach tytułowych:

Charlje Chaplin, Emil Janings, Pat i Pata
chon, Harry Łidtke, Pola Negri i najwybit
niejsi artyści firnowi w niebywałej komet!ji 

w 2 aktac-h.

Następny program

©
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Od poniedziałku 22-go do 18 go października

śś czyli „Ofiara Pożądliwości Mężczyzn“ 
Dramat aktorki według powieści 

ARTURA SCHNITZLERA W roli głównej: 

EWKŁINA- HOLF i BRUM KASTTO

8 ANONS!

tssason -.i^wmæimœaæaMmmiasfsseæHaraBsssBsjSMœsæsæjja^gK. 
EasE^ajs^iSBsrasaaraeisiirasasracsaimB^sessrasiisstssssiMsaajj^,

Od poniedziałku 29 go października ANONS!
Największy Sal-igier Sezonu

„Niepotrzebny Człowiek“
Dramat w 12-tu aktach

W roli .głównej: E MIL J A NN IN G S
ингаа»«жч 1ии*ииияаиия«га1»ии«ята»и»» “ВЕвми**мя»яив

Sfr«

MAGAZYN BŁAWATNY 
LUDWIK FINKELSTEIN Sosnowiec Modrzejewska OL Z-?] 

otrzyma! na sezon jesienno zimowy wiel
ki wybór towarów wełnianych, jedwa
bnych i bawełnianych, jakoteż dy
wany, firanki, kołdry, koce ora« 
pokrycia meblowe. Specjalny 
dział towarów męskich zna
nych ze swej dobroci fabry
ki Emanuel Tisch — Biel
sko. Dogodne warunki

— — zapłaty. — —

. PALTA DAMSKIE
\ JESIENNE i ZIMOWE
\ w kolosalnym wyborze j

% gatunków i fasonów /
\ POLECA /

\ „WAWEL“ /
\ 1-go Maja 21. £

Jest okazja nabycia tanio material 
na ubranie z powodu wysprzedażjr 

Hupelnej po ceńacit niżej kosztu u 
krawca L. jelenia w Sosnowcu Pi), 
sudskiego 14. Tamże potrzebny cze
ladnik krawiecki dziennik. 6035-7 

A’ustro Imat dwn tonowy"#)' H~FG^ 
chodzie, kornoletnle dobry gprse- 

dam Cena nrzystępna. Wiadomość; 
Będzin Gzichowska 4'ł telefon 213 

607-2

Spuedam "kożuch, ubrania 1 buciki 
męskie. Wiadomość: Hlrseberjio- 

wa. I-go Maja 15 6105
Bilard*  w dobrym stanie do spree- 

dania uli Miraszewskleh 13 Za. 
górza piwiarnia. 6107-3

Lokale«

LOSY
do 1. klasy

już są do nabycia w najszczę
śliwszej Kolekturze Polski Za- 

chodniej

W.KAFTALi S-ka
dawniej kolektura Górno
śląskiego Bankw Górniczo- 

Hutniczego «
Katowice, u), św. |ana Nr. 16
Królewska Huta ul. Wolności Nr. 26

Magazyn Btawatny 

mi iiEsmsKi
Sosnowiec, 

Hale Rozwoju.

[jozitem wygrane po zł. 40U.OHJ, 
1:50.000; 150.000, 100 000, 80.0LO,
75000, 60.000, 50.000, 40.000, 35.009 
25000, 15.000' 10.001» i wiele in
nych wygranych na ogólną sumę

ZŁOTYCH 26 761 000
W naszej szczęśl wej kolekturze 
JNlKT przegrać NIE MOZĘ!
CO DRUGI LOb WYGRYWA!

Cena losów:
1/1 losu zł. 40, 1/2 losu zł. 80

1/4 losu zł 10.
Są u nas również do nabicia 
LObY 1 LOTERJ1 FANTOWEJ 
ZWIĄZKU Powstańców Sląsti ch 

ftślsa SM qgrwtt 11. MD. 
Cena losu zł. ■'. Połówek. niema 
Ciągnienie tej Loterji odbędzie 

się dnia 30 października b.r.
Listowne zamówienia załatwia 

się odwrotną poeztą.
W tern miejscu wyciąć i prze

słać nam w liścia 

KARTA ZAMÓWIEŃ.
Do kolektury W. Kaftal i S-ka 

Katowice ul św. Jana Nr. 16 
Królewska Huta ul. Wolności ź6 
Niniejszem zamawiam:

iosów ćwiartek po zł. 10 
losów połówek po «1. 20 
losów całych po zł. 40

Należytość złotych . , uiszczę 
po otrzymaniu losów blankietem 
nadawczym P. K. O. Nr. 304 761 
przez firmę załączonym, 5926 
Imię i nazwisko............................
Dokładny adres ........

KOŁDRF.S
kolosalny wybór 

Dogodne warunki płatności

Przyjdź osobiście
slbo nadeśllj charakter 
pisma swój lub saiotere- 
sowanej osoby. Zakoma- 
nikuj Imię, rok i miesiąc 
urodzenia, kawaler, tona- s.zgsasy 
ty, wdowiec, ilość osób 
najbliższej rodsiny, a otrzymasz sacze- 
gółową anallaę charakteru, określenie 
zalet, wad, zdolności i prasznaEzenla. 
Odpowiedzi na sączenie pytania, jak 
również horoskop słynnego madjum 
Mile Evigny — bezititereBowanie, Lecz 
na pokrycie kosztów ogłosseń, wy
datków pocztowych I kancelaryjnych 
dołączyć zł. 2. — (można w snacs- 
kach pocztowych). Osobiście przyj
muje 12—7. Protokóły, odezwy, po
dziękowania najwybitniejszych osób 
stolic. Warszawa, Psycho-Grafolog 
bzyller-Sakolnik, Redakcja ,3WIT“

Nowowiejska 32 m, 6. 6098

Wlania jest dźwignią handle.

Sklep w ceBirum Sosnowca do od
stąpienia. W!ad.: Zmuda, ul. War

szawska 10 6118

AWEL”PALTAMĘSKIE
jotowe i na zamówienia

POLECA„WAWEL“
SOSNOWIEC, 1-go Mafa 21. teł. 9 55.

Majstra piecowego 
doświadczonego POSZUKUJE 

cementownia z piecami rotacyjne
mu Oferty pod Majster do Admi

nistracji Kurjera. 6091-3

Dotr»ebaa ochroaiarka wykwaiifiko- 
* waaa Wiadomość Koslbowicsowa 
Będzin pl 3 maja 12 od goda 11—12 
wpołudaie. 607S-3
Oósfagaczka potrzebna zaraa. Bę"- 
~ dżin Kościuszki 3 pierwsze piętro 
pierwsie drawi, __ 6116
Potrzebny subjekt fryzjerski; Wia

domość sKurjer Zachodni“.
6119-2

R ó ż n &

WYŻYMACZKI do raperacji pnyj- 
muje fabryka wyźymaeaek „Lau

ra“ Sosnowiec, Dełtierta 13 Wejście 
z podwórza. I-szo piętro _ 5833-4 
SALON~FRYZJERSKI" DLA"“ PAN 

„HYGJENA“ w Sosnowca Mo- 
drzc|owska 24 dla dania możności 
Si. Klijentkom częściej praychodiić 
do .Hygjeny“ postanowił obniżyć ce
ny, ’a mianowicie: czesanie i ondu
lacja zł. 1. Strzyżenie włosów 75 gr. 
z wyjątkiem soboty i wigilji pried- 
śwjąiacznej.^ 6019-^
Ratuj włosy! Chcass pozbyć się łu

pieżu, wypadania, mieć pięknej 
włosy? Prospekt darmo. Warszawa, 
Redakcja „Wiedza Tajemna*  Stay* 1' 
ha pocztowa 571 ~ 6099-2 _
Zawiadamiam ie pracownię kra

wiecka przeniosłem z domu Man*  
data do domu Wincentego Stelmacha 
ul- Kościuszki. Z poważaniem Edward 
Górski Grodziec 22-10-28.' 6110...
ltjnergiotycy środa PI. Wolności sa- 
A-« la Powstańców. 6114

Zgubione dokumenty. |

аИ9ВМаИНЯКЯ№-

GIEŁDA PRACY.
Wolne miejsca na dzień 23 paź 

dsiernlka. Kandydatów do Policji 
Państwowej na wyjazd 60 majstrów 
hutniczych wraz z pomocnikami i bari- 
karzami do huty szklanej na wyjazd 
10, robotników niewykwalifikowanych 
do kopalń w miejscu 3, robotników 
niewykwalifikowanych do różnych 
przedsiębiorstw 17, fornali samotnych 
2. chłopiec do posług 1, dżiewzząt 
młodych do fabryk 5, służby domo
wej kobiet 5.

W ubiegłym dniu zakłady pracy 
zgłosiły 18 wolnych miejsc. FURT 
skierował do pracy 28 osóo.

Kupno i sprzedaż.

fortepian silny, piękny ton sprze- 
Ł dam zaraz. Sosnowieci Floriań
ska 22 Sikorski - 6109

Zginął weksel na zł. 100- wy#*»'  
wiony przez 1. Euala na »lewie 

i żyrowany Jakuba Kląjnfelda, płatny 
dnia 10[Xl Takowy unieważnia się.

6^_ 
RËucîisbraunor zgubił ksiąW?

• wojskową, wydaną pr»$ss 
.'.osnowiec 602'L
Lrnieważniam książeczkę wojskowi 

wydaną przez PKU. Kowel, |a" 
Koap^śK______ ,,.°0^

}an Ba-ńbuła, zgubił książeczkę woj" 
sitową ' wydąną przez PKU. Ml»’ 

chów, Świ adectwo Preerayslowcm811,' 
ulowe na 1938 rok, wydał UiW, 
.skarbowy Synowiec.
Opżalja PastUśaka zgubiła książsę

Kasy Cboryób, wydań» przez *«-  
sę Chorych w Bę\ziate.

R’ yba FajbuTz^bN kartę P0*?l a’!’ 
rot 1905, wydaaY prze*  W®1.15 

w Pińczowie. '
M^dïâ Ludwik zguôTrvV^«

Chorych wydaną przez 
raj- 
yofja Jatubow»kalgubił7dóxó^ 

sobisty wydany przez Star->3 
będzińskie. 61U ,

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową

3 Zł. 50
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 1ES. 

Cena egzemplarza 20 jjrossy.

CENY OGEGSZEŃ:
Przed tekstem (Pierwsza strona) za wlarsz mm. l-łamowy układ 4-s2paitowy SO gr.

W tekście ......................... 45 .
V/ tekście,' w kronice . . 60 „
Za tekstem......................... » . 5 В 25 .

Nekrologi do 200 wierszy 50$ taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł.

Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłusty® 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższa 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.

Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca 0gloszeIł 
administracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte og* G' 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia-

SO<^1!Tir ,̂NSSftyiiK>ir'« »EE’AKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
тучи . AïSMINISTKACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.
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Wydawcy: Sp.Akc. „KUR.fER ZACHODNI“«

Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25. — Zawiercie, 3-go Moja 27.
Druk. „Kurjerg Zachodniego“ w Sosnowcu, Dęblińska lr


